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W ieść o odrębnych propozycjach  
C zechów  w spraw ie paktu aroitra- 
żo w eg o z Niemca.ni zask oczyła  o- 
pinję publLzną niem ało.

Czesi, dzięki świetnie zorganizo
wanej propagandzie* zdołali wmó
wić w silną niegdyś entente, tyl
ko oni mogą stanowić poważną 
przeszkodę w eksnanz'i germani- 
zmu na wschodzie.

Filogallickie zachw yty  spraw iły, 
że C zesi dostali nie tylko „iirre oa- 
duco" całą Ruś P rzykarpacką i Sło
w ację, ale naw et najlepszą część 
Śląska Cieszyńskiego i Jaw orzynę. 
] byliby może jeszcze zyskali P0‘- 
m ost do R osii. p izez M ałopolską, 
gdyby nie sam orzutne bohaterstw o 
naszych kresow ców , które te ptany 
raz na zaw sze przekreśliło.

Nasza sojuszniczka Francja w ie
rzyła napiawdę w szczerość Cze- 
chów i niejednokrotnie apelow ała 
do naszej w spaniałom yślności, byś
my coś dla now ego $ $  pupilka ustą
pili. Na przyjaźni czeskiej budowała 
swoje plany nas#a praw ica i- do 
dziś pam iętam y z jakim  łoskotem  
całow ał się Seyda z Beneszem .

T y lk o  niezaślepiona część demo
kratycznej opinji w P olsce  n ie w ie
rzyła Czechom  i n akazy w ała  
w szelką możliwą ostrożność.

C zeską „ffdes“ znaliśmy dobrze; 
czeska przew rotność zaznaczyła się 
je sz cz e  w czasach austriackich, W e
dy to Czesi produkowali nietylko 
zagorzałych  austrofilów, ale także i 
równie nam iętnych zwolenników  
panslawizmu pod egida Rosji. W  do
bie niepodległości przeracbow ali Oni 
sw oie austrofilskie sym patje na fran
cuskie, mosikalofilskie wzmocnili i w 
ten sposób zyskali tytuł Beniaminka 
koalicji.

B y ło b y  to trw ało m oże Jeszcze 
długo, gdyby nie p rzyszła  chwila 
próby. Nadeszła epoką gw arancyj
nych raktów . Anglja, nie zm ieniając 
słodkiego uśmiechu w stronę P a ry 
ża, rów nocześnie mobilizowała 
w szystkie siły, aby  utrącić je j hiege- 
monję w środkow ej Europie. Czesi 
stanęli wobec nowej bardzo ponętnej 
oferty  z Londynu. Francja już im nic 
w ięcej dać nie może a Anigłja utwo
rz y ła  nową bardzo rentowną p osa
dę am y sow ieck ;ego pupilka. Odirazu 
trzy  grzyby w ba-szczu : osłabienie 
Polsk i w  sprawie paktu gw arancyj
nego, podstaw ienie nogi w  ew en
tualnym porozumieniu z Sow ietam i, 
Pozyskanie najgroźniejszego prze
ciwnika na zachodzie i południu.

T e  i tym podobne, łech cące  ch ci
w ość horoskopy podyktow ały C ze
chom  Propozycję zaw arcia odręb
nego paktu gwarancyjnego z Niem
cami T ym  rązem  oportunizm s?ę nie 
uda. P rasa niemiecka ogłosiła 
wprawdzie tryumfalnie nawrócenie  
Benesza, ale z czeskim i propozycja-

Podejrzane konszachty Turcji
z Rosją sowiecką.

Mobilizacja armji tureckiej.
W arszaw a, 23. 9. ( 1 el. wł.) ^Kur

ier Poranny “ donosi o tajnych ro
kowaniach Turcji z rządem sowie
ckim i o zaw arciu sojuszu skiero
w anego przeciw AngJji.

Sow iety  milały się zobow iązać 
poprzeć T u rcję w  spraw ie Moss-uhi.

W arszaw a, 23. 9. (Teł. wił.) ,,Kur- 
Jei P o r .“ donosił, iz rząd turecki za
rządził mobilizację rezerw istów , w

zw iązku ze spraw ą MoisisuJiu.
Krążą pogłoski o zamknięciu Dar- 

daneli i ożyw ionych stosunkach tu
recko sowieckich.

\\* bondyniei odbyło się w ^ a r a j 
specjalna pasie dlzenie Rady- Mini
strów , n a  którem  rozpatryw ano e j  
weniliuatne przesłanie pom ocy Irako
wi.

-x  o x-

Równoczesne pakty bezpieczeństwa na 
Wschodzie i Zachodzie.

Konferencja ministrów spr. zagr. ud^idzie się w Locarno pod 
przewodnictwem Mussoliniegc.

^ondyn, 23. 9. tPA T.) Konferencja 
w sprawie pakiu gwarancyjnego
odbędzie się z poaząifckkm paźazD r- 
nika w Locarno, nad gramiicąi Sffiwaj- 
eairskoPwłasiką, prawdopodobnie 

pod przewodnictwem Mussoliniego.
A rglja, F rancja , Beligja ii Niemcy 

będą pertraktow ały w spraw ie pak

tu nadreńskiego, zaś Niemcy, P o l
sk a  i; C zechosłow acja nad wschod
nim traktatem  arbitrażow ym .

W łochy zastrzegły sofcie w ziąć 
udlział w pew nych działach konfe- 
renlcj* celem obrony sw oich w łas
nych interesów .

-x o x -

Prowokacyjne demonstracje antypolskie 
nacjonalistów gdańskich.
Szturm na polskie skrzynki pocztowe.

Gdańsk, 23 9 (Tel. wł.). Dziś po- 
popiolud1. odbyło się na Rynku Dłu
gim publiczne zgromadzenie celem  
zaprotestow ania przeciw  ostatniej 
decyzji Rady Ligi Narodów w spra
wie poczty połbkiei w Gdańsku.

W ygłoszone^ przemówienia b y ły  
pełne napaści pod adresem  Ligi Na
rodów i Polski.

Po uchwaleniu rezolucji i odśpie
waniu pieśni „Deutschłand iib tr  A)- 
les“, tłum podniecony pi zemówie-

niami oraz kilkudniową agitacją tu
tejszej prasy niemieckiej, wśród 
burzliwych okrzyków  „Precz z P ol
ską" i „P recz z Ligą Narodów", przy 
puszcza! szturmy do porozw iesza
nych w różnych punktach miasta 
polskich skrynek pocztowych,

Tłum napadł też  na dwóch pol
skich dziennikarzy, których policja 
zdołała odprowadzić na bezpieczne 
miejsce.

-x o x -

Obrady Ligi Narodów kończą się.
Genewa, 23. 9. <T. w ł.). W edług 

przew idyw ań zakończenie obrad 
Zgromadzenia Ligi Narodów nastą
pi w sobotę w ieczorem .

D elegat R oi lin w yraził życzenie 
o tw arcia dyskusji nad rezolucją 
przedstawioną prze z Ouinones de 
Leon’a.

P rzedstaw iciel angielski w  dłuż-

szem expose zam ierzał w y jaśn ić po
litykę W ielk ie j B rytan ii w  stosun
ku do Ligii Narodów w spraw ie roz
brojenia

D elegaci tur,cjccy opóźnili o* 24 go
dzi/n sw ój w yjazd do Angory. Stało  
się itlo na żydzenie delegatów  W ie l
k ie j BrytanjP, któirzy pragną po'u- 
uzyć sprawę ankiety o Mossulu.

mi nie potrzebuje się spieszyć, Cze
si z trzema mil jonami Niemców nie 
uciekną, prawica wie o tern dlobrze
i dlatego nie radzi wchodzić rz Cze
chami w  żadne traktaty. Ponieważ 
rząd Rzeszy jest również prawico
wy, przeto czeka ich jeszcze nieje
dno zasłużone upokorzenie.

W  każdym razie propozycja cze
ska Jest dla nich znakomitym atu
tem w obec Francji i Polski.

Co Francja z czeskim fantem zro
bi jeszcze nie wiadomo. W  każdym

razie ńiie będzie ocen iać tego kroku 
tak, ja k  go nazyw a nasza praw ica 
tj. „zrozumiałym aktem  sam oza
chow aw czego instynktu".

Endecika prasa już rozgrzeszyła 
C zech ow i wszelkie w iny zwaliła 
na Skrzy ńsk'ego. A przecież krok 
czeski jest policzkiem dla naszych 
czecihofilskicli entuzjastów i Francja 
może mieć do nich słuszny Żal, że 
nawet najbliżsi na nich się nie Po
znali.

Nowy gabinet fitewski.
Kowno, 23- 9. (T. w l.). W eD u g o- 

statnich wiadom ości, now y gabinet 
będzie m iał przypuszczalnie następu 
ją cy  skład : P rezesem  R ady min. bę
dzie dotychczasow y prezes sejmu 
B y stras , ministrem wojny D rauga- 
Iis, m inistrem finansów Karvolis, mi
nistrem spraw w ew n. Dziulejkis.

Na ministra spraw zagr. upatrzo
ny je s t  profeisor uniwersytetu, czło
nek partj chrz.-dem. R eynys. W  ra
zie nieprzy,jęcia przez niego propo
now anej teki, ob jąłby  ja prezes R a
dy ministrów B ystras.

 uo----
P C IS K A  PODPISAŁA TRAKTAT

ARBITRAŻU HANDLOWEGO
Genewa, 23. 9 (T. w ł.). W czora j 

min. M oraw ski podpisał w  S e k re ta - 
rjaci L. N, protokół d o ty cz ą c y  ar
bitrażu handlowego, przy jęty  przez 
IV. Zgromadzenie D g i "Narodów i 
w yłożony w formie konw encji pań
stwom  do podpisu,

 00-------

Groźna sytuacja w  Chinach.
Londyn* 23;, .9,. (A W 4V_ W  Chinach 

sytuacja eóiaz^aitdżiei żaóstrza się. 
Generał Vuh-W ey-Szuang, popiera
ny prze# Moskwę, gromadzi na gra
ruicy prowincji Szansi, k tóra przez 
kilka lat była spokojna znaczne od
działy wojska, celem zbrojnego 
w ystąpienia-

W razie wkroczenia tego genera
ła do Prowincji Szan-Si gen. Tsang- 
Tso-Lin chw yci za broń, m ając za 
sobą poparcie Japonii i Anglji.

AbD-EL-KRIM  RANNY.
M adryt, 23. 9. (AW .). W iadom ość 

o rem, że A ta-El-K rlm  podczas walk 
o Bibanę został ciężko ranny po. 
tw ierdza się.

Odłamek granatu utkwił mu w le
w ej nodze- W odzowi K abylów  u- 
dzielili natychm iastow ej pom ocy 
dwaj lekarze nferiWPcy, przydztele- 
,ni do sztabu generahiCgo Abd-EI- 
Krima-

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 23. 

9. w  W arszaw ie 6.50 zł.
Dolar w wclnym obrocie dnia 23.

9. w  K rakow ie 6.40 do 6.50 zł-
Zurych urzęoow y. W arszaw a 83, 

N. Jiork 5.18 1/8, Londyn 25-10, P a 
ryż 24.50, W iedeń 73 00, P raga 15.35 
W łochy 21.10, B e lg ii 22.60, Buda
peszt. 72.60, Sofja 3.775, Fiolainidja 
208.10. Oślic 108.50, Kqaanbaga 
125.75, Sztokholm 139.50, Hiszpania 
74-50, Buk aretsz/Z 2.515, Berlin  
123.325, Belgrad 9.21.

Pogiełda nowojorska. W arszaw a 
15.50, Londyn 4,84 15/3,2, P aryż 
4.7325, W iedeń 14.25, P raga 2.9625, 
W iochy  4.0675, Belgia 4.36, Buda
peszt 14.25, Szw ajcaria; 19 30, Sofja
0-74, Holandia 40.17, Oslo £0.77, Ko
penhaga 24.15, Sztokholm 26.P4, II :-  
szipanja 1438. Bukareszt 0.4875, B e r 
lin 23.81, Belgrad 1.7775.
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7. bliższego i dalszego
terenu politycznego.

0 redukcję budżetu. —  Co czyni p. Grabski, a co doradzał 
p. Hilton Youn g? —  Nowa faza sprawy optantów. —  Po

m ysły ufrakwistyczne na W ileńszczyźnie.
Lw ów , 24 wrześni i.

Hasło redukcji budżetu i zmniej
szenia w ydatków  na administracje
państw ow ą przenika uimysły coraz  
E&elns&yeh w arstw  naisziego społe
czeństw a a także staje się) —  przy
najmniej dla oka —  postulatem pra
wie w szystkicn ugrupowań sejmo
w ych.

Ja k  słychać, p. prem ier Grabski 
w ysunie ten postulat w  sw ojem  
expos'e, k ióre w ygłoś! w Selmie 
pnzy wmiesientiu usitawy budżetowej 
na rok  1926. Budżeib w po/równamiu 
z  obecnym  będzie niniejszy o 200 
miljonów złotych.

Je s t  to  stanow czo za m ała osz
czędność, jeżeli uwiZględiMć zechce
m y  opinję p. Hiitona Younga, któ iy , 
pow ołany przez regiel pollskfi jako 
rzeczoznaw ca, orzekł (jo zbadaniu 
naszego .państwowego organizmu 
gospodarczego, iż Pollska m oże bez 
szkodly w ytrzym ać budżen n a jw y 
żej' w wysokości) jednego miljarda. 

*

S praw a optantów nfeimieckich,
ki'ióra tyle „złej krwi'* ii ^ezigoirycze
rnią w niosła w  w zajem ne fifcsunki 
pcllsikoniiemieakie, zaczyna w cho
dzić nową faze.

Otto najdalej do dnia 1 listopada 
b. r. musi opuścić Polskę now a gru

pa optantów  obywanie ii: niem ieckich. 
Wśród) tej grupy jadł jednak wiele 
osób, które przedi 10 łippa 1924 z ło 
żyły  podlanie O' anulowanie ich de
klaracji. O soby te  —  w m yśl obo- 
wiiątzującelj Leniwemu w iedeńskiej 
(ant. 12) nie podlegają wysiedleniu 
az do rozstrzygnięcia ich prośby.

Zachodzi obaw a, aby w  zaognio
ne i ta k  stosunki poteko-nifcmieckie 
nie wkradł się nowy niepożądany 
dyssonans.

+
Pom ysły szkolnictwa utrakwisty- 

cznego zaczynają  objaw iać się tak
że na W ileńszczyźnie, a to pod po
stacią  przeróżnych now ych „okól
ników kuratoryjnych".

Rozporządzenie te spotkały się i 
na W ileńszczyźnie z niechęcią tam 
tejszego społeczeństw a.

Oto przed kilku dniami u m inistra 
ośw iaty  zjaw iła się deligacja ludno
ści ukraińskiej, białoruskiej i ży 
dowskiej z  WileńszczyAny z  proś
bą o cofnięcie odnośnych utrakwi- 
styeżmych okólników  kuratorium 
tamit'. okręgu szkolnego.

Poniew aż odiPiowiledź p. S tan isła
w a  G rabskiego niie w ypadła zado
w alająco, delegaci oświadczyli, że 
nie zrezygnują ze sw ych postula
tów.

- T  o X -

Rząd sowiecki znosi „Wniesztorg".
Niemcy otrzym ały znaczne koncesje przywozowe. —  Sowiety 
sprzedały Francji 6 miljonów ton pszenicy, z?ś Anglji pół 

miljona ton jęczmienia i pszenicy.
(Korespondencja w łasna „K u fjera  Lw ow skiego").

M oskwa, w  wrześniu.
(I). Now y kurs polityki' sow iec

kiej, w ogólnych zary sach  już za
notow any przez nas, a zm ierzają
cy do zjednania Sowietom  now ych 
przyjaciół na teren ie m iędzynaro
dowym, zw łaszcza  wśród państw  
sąsiednich, ma siięi oprzeć —  wedle 
planów rządu m oskiew skiego —  nie 
ty lk o  na porozumiemacH natury po
etyczn ej, łe cz  przedew szystkiem  
na układach gospodarczo - ekono
micznych. U kład y te m ają ułatwić 
„burżuazji" Zagranicznej podbój 
rynków  sowieckich. A ponieważ na 
przeszkodzie do faktycznego opa
nowania rynków  rosy jsk ich  siało 
istnienie „W niesztcrga”, t. i- mono
polu państw ow ego na c a ły  handel 
zagraniczny, rząd sow iecki posta
nowił obecnie zrezygnow ać w pe
wnej m ierze z tej Podstawowej za 
sady ześredkowania całego  handlu 
zagranicznego w yłącznie w rekach  
Państwa.

P ro jektow ane je s t stopniowe a 
sy stem aty czn e ograniczenie praw  
i funkcji „W niesztorga” oraz rów 
noczesne rozszerzenie inicjatyw y  
kapitalistów  pryw atnych. J e s t  to 
w ięc bardzo poważne odstąpienie 
od jednego z głównych postulatów  
Program ow ych ustroju komunisty
cznego, ną rzecz zasad  „burżuazyj- 
nych".

C haraktery sty czn e, że  iz pierw 
szych u łatw ień handlu zagraniczne
go m ają sk orzystać firmy niemiec
k i ,  którym  -rząd m oskiew ski udzie
lił, począw szy od października, prar 
wa sam odzielnego importu do Ro
sji pew nych kategorji tow arów  i 
fab ry k atów , bez kontroli „W niesz
torga .

Drugim, nie m niej doniosłym kro
kiem rządu w tym  kierunku je s t o- 
głoszony obecnie dekret o wolnym  
wyw ozie za granicę z k ra jó w  unii 
sow. niektórych produktów rolni
czych, jak  kartofli, w szelkiego ro
dzaju ow oców , śnniletany, sera i t. d. 
W szy stk ie  te  produkty i w yroby  
m eżna w yw ozić za granicę bez 
specjalnych  ‘pozwoleń „'Wnńeszlor- 
ga".

N atom iast eksport głównych nro- 
driktów rolniczych, jak pgzieniCy, 
żyta i t. d.; pozostaje na razie mo
nopolem państwowym , gdyż e k s
port ten  i nadal ma słu ży ć, jako 
główny atut w  rękach rządu w jego 
rokow aniach z państw am i 'zagrani
cznym i

N aw iasem  m ówiąc, rząd sow iecki 
w  ciągu ostatnich dni sprzedał kon
cern ow i firance?,k itli tn ^ y d rzy l fol 
miljonów pudów pszenicy, oraz do 
Anglji pół miliona ton pszenicy i 
jęczm ienia. Celem' doisitardzenija 
zam ówionego zboża do Anglii za- 
fracM ow ano ostatnio 100 ok rętó w  
m orskich.

D ojśc!e do skutku v rym ień;onych 
transakcji je s t —  zdaniem kół S o 
w ieckich  —  bardzo poważnem po
sunięciem na polu zdobycia ryn
ków  europeiskich dla eksportu ro 
mańskiego, k tó ry  —  jak ośw iadczył 
Trocki —  je s t najlepslzvm agitato
rom na k o rzy ść  Sow ietów  (? !) .

Szwajcarja przyjm uje arbitraż.
Berno szw . 23. 9. (PA T.) R ada 

Zw iązkow a przyjęła traktat arbitra
żow y z Francją i Belgią.

Berno szw . 23. 9. (PA T.) Rada 
Narodowa p rzy jęła projekt układu 
arbitrażow ego z Polską.

Wydatna poprawa naszego bilansu 
handlowego.

W arszaw a. (Tek w ł.)
W  kołach gospodarczych sw raca- 

ją  uw agę na w ydatną popraw ę na
szego bilansu handlowego, która 
zauw ażyć sfiięi daje od miiieisóięca sier
pnia.

Wprawdlziile nie osilągimęliśmy je 
szcze ró wino w agi i) przyw óz prze
w yższa dotąd nasz w yw óz zagra
niczny, jednak już dotychczasow e 
zm niejszenie deficytu oilansu nan- 
dlowego jest bardzo wielkie.

I tak  deficyt nem, który  w ynosił 
786 miljonów zł. w miesiącu sierp
niu spadł do 12 miljonów. Przecię
tny deficyt miesięczny od s!l|y<,zi;iia 
do srr.cjpnia b. r. stale przekraczał 
sumę 60 miljonów.

Sytuacja wedle w szelkiego praw 
dopodobieństw a ulegnie dalszej po
prawie w  bieżącjm  miesiącu, a  to 
w skutek zwiększenia się po zbio
rach eusportu płodów rolniczych  
z Polski

-XGX-

Nowy spadek złotego w Wiedniu.
Wiedeń, ( le i .  wł.)

■Nia w czorajszej giełdzie kurs zło
tego zniżył się do stanu, w  jakim 
był w  dniu 21 w rześnia- Dew iza na 
Now y Jo rk  spadła do 6,30. Jasttio 
najniższy kurs, jaki dotychczas za
notowane,, N ow a znilżka złotego ró

żni isię tem od poprzeamich, że od
byw ała się powoli i system atycz
nie, a nie nagle ja k  przedtem. W  
innych waluiach me m a żadnych za 
sadmilczych wahań, ow szem  dewizy 
zaohounie i lir W łoski zy sk a ły  na 
kursie.

-xo x-

Także poprawa doli urzędników.
Przyznano im 3-miesięczne wymówienie.

Lw ów , 24 wrześnlia.
Jed n ą  z n ajw iększych  bolączek  

życia urzędniczego w dobie obec
nej jest brak  slaM feacji ii sztuczny 
podział na trz y  k ategorie pracow
ników : etatow ych , kontraktow ych  
i mianowanych terminowo.

Ostatnifo wylazło rozporządzę-! 
nie, n ocą U <W ?o uizędnicy admi
nistracyjni 5-go, 6-go i 7-go stop
nia służbow ego, mianowani aż do 
odwołania, bez  oznaczenia czasu 
trwania stosunku służbow ego, o- 
trzymaiją w  rrajbUżiszym czasie de
k re ty . zm ieniające termin i sposób 
w ypow iedzenia posady. D otych

czas urzędnik tak i nie potrzebuje o - 
trzym yw ać specjalnego zawiado
mienia. Poprostu  nieodnawiamo z 
nim kontraktu i gdy term in umowy 
w y g asa ł autom atycznie, następo
wana dym .sia.

Obecnie urzędnicy ci muszą o- 
trzyimywać 3-miesięczne wym ówie
nie, lub w  razie nagłej dymisji ekwi
walent w  wysokości 3-miesięcznej 
Pensji.

Rozporządzenie to należy uwa
żać jako pierwszy krok do unor
mowana stosunków służbowych 
"śród  uizedników państwowych

-x u o x -

Genewa załatwi rozbrojenie na lądzie,
zaś Waszyngton na morzu.

Nowy Jo rk . 23. 9. ''RAT.). Z_Bia- 
łego Domu ogłoslzono komunikat, w 
którym  A m eryka poraź pierw szy  
zajmuje stanowisko w  kwestji planu 
rozbrojenia ze strony Ligi Narodów.

Kom unikat ośw iadcza, ż e  Stany  
Zjeanoczone nie przęds.ęwezm ą ni-

nie przyw itać tego  rodzaju zagad
nienia, k tó re  mogą b y ć  uregulowa
ne bez reił udziału. Tu należy  nip. 
rozbrojenie na lądzie, k tó iem  Ame
ryka nip je s t zainteresow ana.

Zdaje się by ć pewnem, że Goolid- 
ge spodziewa się, iż dojdzie do sk u t-

czego, aby przeszkodzić akcji Ligi ku kompromis,, według którego Ge- 
Narodów. Istn ie je  szereg  zagadnień, i °ew a zaiatw i rozbrojenie na lądzie,
które w  Europie załatwi się najle- j a  W aszyngton na morzu, 
piej. Ameryka może tylko przychyl- I-

-x o x -

Z ppasy ruskiej.
Znowu konfiskata. —  Zajawa senatora Czerkawskiego. 
0 przyszłości złotego. —  Złe spojrzenia w stronę Rumunji.

Lwów , 24 W rześnia.
D zisiejszj" num er ,,D iła“ na ca łe j 

p ierw szej stronie je s t  n ieskazitelnie 
b iały , a przyczyną tego je s t znowu 
interwencja prokuratora- który 
prócz niektóirych notatek, zgodnych 
ze stanem  faktycznym , poskreślał 
w szystkie sam odzielne izibyt osobi
ste kom entarze artykułu w stępnego 
na tem at zajść w więzieniach lwow 
skich

Ze spraw  politycznych ogólniej
szego znaczenia poruszają politycy 
ruscy spraw ę reformy rolnej i w  
zw iązku z tem wydrukow ano pro
testującą mowę sen. Czerkaw skie
go. który  zdeklarow ał opozycyjne 
stanow isko klubu białorusko-ukraiń- 
skiego w obec każdej reform y, która  
uwzględnia postulaty rolniczych  
w a-tw  polskich.

Zagadmenie dalszych losów „zło
tego" interesuje radykalną „W olę 
Narodu", k tóra przyczynę wahań 
naszej w aluty widzi w  przewadze

elementu burżuazyjnego, króry  w  
P o lsce  w yw iera decydujący w pływ  
na politykę ekonomiczną i finanso
w ą.

Szczególnie ostatnie expose mini
stra  Grabskiego daje Rusinom dużo 
do m yślenia, gdyż dostrzegają w 
niem w yznanie, ż.e dotychczasow e  
metody ratowania skarby bez u- 
wzgiędnhnia Potrzeb ekonomicz
nych zawiodły i że polskie s fe ry  
rządzące na P rzyszłość przew idują 
zmianę dotychczasow ej pullltyki, 
związane) z budową skarbu.

B ard zo  ostro w ystępuje „W ola  
NarotTu" przeciw polityce w ew nętrz
nej Rumunji, zaznaczając, że Rumu- 
n ja ugina się pod despotyczną, dy
ktaturą „generalskiego buta". Zwła
szcza losy  ludności besarabskiel 
w ydają się , W oli Narodu" pożało
w ania godnemi, gdyż rząd rumuński 
bezrwględhym kurserr polityki stara 
się zdusić wszelkie dążności narodo- 
w o-separatystyczne.
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Pod znakiem czasu.
„SENSACYJNY PO G RZEB .

Lw ów , 24 w rześnia.
Dawinio nie było w e Lw ow ie w y 

padku ani zebrania, któreby zgroŁ 
madzić zdołało tak.e m asy ludzi, j£  
kie ciągnęły w czoraj na pogrzeb 
tragicznie zm arłego kapłana. C ałą 
ulicą Łyczakow ską1 zanegly ffumy, 
które istnem mrowiem tłoczyły się 
zw łaszcza u bram szpitala wojsko
w ego. D o tram w ajów  niepodobna 
by ło  się dostać.

Pcham e ś:ię, roztrącanie, zgfełklL 
w y pogw ar plotkujących kumoszek 
  św iadczyły, że' nic chieć uczcze
nia zm arłego, ani w spółczucie i ia 
ofiary  szaleńczego czynu, ani żad
ne inne pobudki, jak  ty lk o  żąciza 
sensacji, gapienia się, łaknienie 
k rw aw ego w idow iska, zw abiły  te 
tylriąicei na żałobny obrzęd. D zie
w ięć dziesiiąltych te j ciekaw ej rzeszy 
stanow iły  kobiety...

W sty d  doprawdy, ze społeczeń
stw o  nasze reasruje na fakty, które 
budzić mogą tytko grozę i ubolewa
nie, w taki sam sposób, jak na u- 
dieszne widowisko i że nifct nie sita
ra się ukrócić tych niezdrowych 
ob jaw ów , w  jakiloh w yraża się od
wieczna., okrutna żąidlza: .,Panem et 
circenses“ .

M. H-

Rok szkolny 1925-6 w  Akademji 
eksportowej we Lwowie.

Lw ów , 23 w rześnia.
Zgłoszenia do w pisów  na I rok  

studiów (kuirs abiturientów ), tudlz!le)żi 
mowowstępujących na II to k  stu
djów  w  W y ż sz e j Szkole dla Han
dlu Zagranicznego w e Lw ow ie 
przyjm uje R e k to ra t w czasie od 1 
do 5 października b. r., od godziny 
10 do 12-tej przed południem.

Dnia 6 października ogłoszona 
zostanie lista p rzy jętych  do z a k ła 
du przez Kom isję Im atrykulac^ jną. 
P rzy ję c i m ają w czasie od 7 do 9  
października dokonać wpisu, złożyć 
w  Sek re tariacie  opłaty  szkolne i 3 
n ien akle jon t fotografie. W  tym  cza
sie zapisują się ta k ż e  by li studenci 
zakładu na II t n i  rok studjów  od 
godziny 9 do 12-tej.

Warunkiem wstępu na pierwszy  
rok studjów jest złożenie z dobrym  
postępem egzaminu dojrzałości w 
szkoło średniej ogólnokształcącej. 
Absolwenci szkół średnich, którzy 
przy m aturze uzyskali stopień ogól
ny dostateczny, przyjęci b y ć  mogą 
tylko w m iarę wolnych m ieisc Na 
podstaw ie udhw ały Kuraitorjii szko
ły, w  razie w y starcza jący ch  zgło
szeń. zostanie otw arty  osobny żeń
ski k «rs abiturjentów.

Egzaminu w stępne iz języków  dla 
mowowstępujących na II ro.k stu
djów  oraz egzam iny popraw cze i 
uzupełniające, odbędą się w  czaiste 
od 1 do 7 października.

O nłaty  szkolne w yn oszą: Taksa 
w sfęona 20 zł., czesne roczne 300 
r ? . n tatrę w  dwu ratach semestral
nych.

|paifgjij#sćip roku szkolnego ed- 
bedzte cte ifl października, w**Ete- 
dv r(Ejfc«sgvna?a sle 12 październik?1 
bież. roku.

ODW OŁANIE REDUKCJI RO
BOTNIKÓW W  PAROWOZACH.

W arszaw a. (Tel. w ł.).
R ed u kcje robotników  w  faibryce 

, Parow ozów ’* , : m a ją c e  objąć w 
przeciągu 2 miesięcy 750 osób na 
1.500 pracow ników  —  odwołano. 
W  spraw i- zamówień dla kolej) od
by w ają  się p ertrak tac je  z rządem

Z życia szkói najwyższych.
W przeddzień nowego roku akademickiego.

Lw ów , 24 wmześnia.
Nowe w jadze akadem ickie nasze

go Umiwersyteito objęły  już uirzędo- 
wanile, a w ięc rektor, prof. dr. Po-  
ręncw icz, oraz dziekani-profesoro- 
w ie : ks. ar. Klawek (llcologja), dr. 
Dąbkowski (praw o), dr Rencki (me 
dycyna, powtórnie obrany), dr. Ne- 
grusz (w ydział mia/tem, jprzyrodm.) 
ii dr. Czekanowski (wydlz. tiumaini- 
stycziny).

W pisy na uniw ersytecie lwow
skim Trwają już od 16 bm. Odby
wają się w edle ulowego regułanrmiu, 
■wydanego dlrukileni prlzietz, uiniiwer- 
syłtct. Napływ młodzieży olbrzymi, 
zw łaszcza na w ydziały homanteiiy- 
czjny I  imatem.ięirzynodniiiczy. Ude
rza znowu ogromna przew aga ko
biet. T akże Rusini zapisują się 
zw artą falą, w iększą nilż w  poprze
dnim roku ; widać, że życie zrobiło 
sw o je ii myśl1 o bojkocie polskiej 
wszielahmiicy zupełnie została porzu
coną). Wlbisy1, dzięki regulaminowi, 
odbywają się tego rokiu w wielkim 
porządku. Zdaje siu  że iiczbt stu
dentów przekroczy znacznie cyfry  
roku ubiegłego.

Nowi profesorowie na naszym u- 
niw ersytecie. Program  w ykładów  
tegorocznych podaje szereg  now ych 
naizwiWk profesorów  i docentów . Na 
m edycynie katedrę derm atologii 
ob ją ł po śp. pnof. ŁukaisiciwiCizii z/na- 
kounilty derm atolog z Krakow a pirof. 
dr. Jan Lenartow icz, Epsny nasze*-

mu miaislitu z dlugoteiniej we Lw o- 
wiep raiktyki przed wojną. Na w y- 
dlziale h urn unisty czinym przybyli 
now y docent filozofii dr. Roman 
u garden, znany z  kiilku doskona

łych prac, nowy docert historji sztu 
ki, Lwowianin, dr. M ieczysław  T re- 
ter, dwaj nowi docenci orjentalisty- 
ki, dr. Stan. Schayer, i dr. B . Ri- 
enter (ehiinoiog), obaj z Warszawy, 
nowy docent papirofegji (nauki o 
papirusach) dr. Franc. Smolką Na 
wydzElalei matemaityczmOHoirzyrodtó- 
czym długo osieroconą katedrę bo
taniki objął Kiakowilanitni, dir. Sta- 
niisław Kulczyński. Na. wydziale te
ologicznym pojawiły się nazwiska 
ks. M ytkowicza, socjologa ii ks. 
Feichta, historyka muzyki! kość.

D wa nowe instytuty naukowe 
Uniwersytetu lwowskiego tj. insty- 

oirjenitaMsttyczlny i instytut slaw i
styczny form ują się w  sizybkfiim tem 
Ple, jak  w idać z programu, pterw- 
slzy głównie z a  spraw ą prof. An
drzeja Gawrońskiego, drugi star a - 
niemi meistroulżoinegio' slawiisity ma • 
szegio, prof. Lehrą-Spławiriskiego. 
Na: orjentali;styco w ykłada już 5 
profesorów  fifoilloigjię: arabską, turę- 
cką, irańską, indyjską, mongolską 
orazi historię W schodu. Na slaw isty 
ce w idnieją nazw iska 6 profesorów, 
w ykładających  różne przedlrmoły i 
tem aty  z Zakresu słowiapozaaiw- 
stw a.

-xo  ox

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, 24 września,.

W czo ra j odbyło silę pefae posie
dzenie Izlby handlowej | p rzem ysło
wej pod przew odnietv7em prez. Ko- 
lischera, na którem  przedłożono 
sprawozdania z czyninaśicii Izby za 
czas od 26 czerw ca  do 23 bm.

D jr .  Trawiński ^tw ierdził, że 
dz'ałalność Izby w okresie w ak acy j
nym stała przew ażnie pod znakiem  
skutków Zachwiania się złotego i 
zarządzeń w ydanych z  tę j  p rzyczy
ny w  dziedzinie w alutow e], k i edyto- 
w e j i celnej- Prezydium  zw oiało  
konferencję dla naradzenia się w  
sp rrw ię sytuacji w alutow ej. Odnie
siono się do m inisterstw a skarbu i 
min. przem ysłu i handlu,* przedsta
w ia jąc krytyczne położenie przem y
słu i handlu z puwodu w strzym ania 
przez banki sprzedajży obcych  w a
lut. Interwencja odniosła pożądany  
skutek. Kilkakrotnie prezydium Izby 
interw eniowało osobiście w  d y rek 
cji lw ow skiego oddziału Banku Pol
skiego w  spraw ie zażaleń przedsię
biorstw  przem ysłow ych z  powodu 
wstrzymania kredytu przez Bank 
Polski.

W  opracowaniu znajdują się ob ec
nie w b u rze Izby  następujące sp ra
w y : projekt ustaw y przeciw nie
uczciw ej konkurencji; odpowiedź 
na kw esEonarjusz do projektu  usta
w y akcyjnej i opinja w  spraw ie  
zmiany konwencji paryskiej o o- 
cbronte przem ysłowej.

D yr. Tenner omówił czynności w  
zak resie  spraw  handlowych, ce l
nych i kom unikacyjnych. Prezydium  
Izby opracow ało m em oriał w  spra- 
v\io krytycznego położenia przem y
t u  m łynarskiego w  P olsce . Naj
głów niejszy postulat, tj- re a k łv w o- 
w ,tti° cła nn mąkę zagraniczną, 
uwzględniony zostalł przez rząd b 6 z-
z .̂dnczritf!

Odniesiono się do rządu w  spra
w i  obniżania oen za drewno opało
we w  lasach państw ow ych, gdyż

obecne w ysokie ceny spowodowały 
bardzo niepożądany import drewna 
opałow ego iz) 'sąsiednich lasów  na 
Bukowinie-

W  m‘n skarbu araiz przem ysłu i 
handllui interw eniow ało p/ezydjum 
Izby w  spraw ie zwolnienia ekspor
tu jaj od podatku obrotowego.

Z dziiialu podatkowo-sikarbow ego 
przedłożył spraw ozdanie re f dr. 
Mund. Poniew aż na październik 
przypadają termalny p łatności trzech 
najw ażniejszych podatków, a  płatni
cy  nie m ogą w szystkich naraz za
płacić, zw róciła się Izba handlu i 
przem ysłu  do m itóstrstw a skarbu z 
prośbą o przesunięcie terminów  
Płatności, by w październiku był 
płatny podatek przem ysłow y, w li
stopadzie dochodowy, a w grudniu 
m ajątkowy.

W  dyskusji nad srawozdanlem  z a 
brał igłos iprez. Kolischei, k tó ry  w  
długiej m ów ię przedstaw ił dzisiej
sze położenie ekonomiczne państwa 
w  stosunku do m iędzynarodow ej 
polityki kospodarczei- M ów ca pod
niósł, że Izha lwowska nie ograni
cza się dió spraw7 lokalnych, aile czę
sto zw raca czynnikom rządowym u- 
w agę na ogólno-Państw ow e Postu
laty i stw ierdził, że w  obecnym , 
krytycznym  okrelsie najważniejsza 
Jest spraw a utrzymania w aluty i za
sada sam ow ystarczalności przem y
słowej —  inatomtiast obejść się nig 
pe trafimy bez pożyczek zagrau.

W icepr. Tpw . naftow ego Schutz- 
man przedstaw ił k a ta s tro fa ™  po
łożenie naszego przem ysłu naftow e
go; p. M aksymowicz mówił o  roz
paczliwej sytuacji kuniectw y; w  któ
re j to spraw ie na w niosek m ów cy 
zw oła Izba ankietę. Pirzelmawiąli je 
szcze pp. F^enkH  i Chajes. k tó ry  
przedstaw ił wrn'osek nagiy, by 
przed łożyć rządowi życzenie po w o
łania do życia  stałej Rady gospo
darczej c c  uchwalono. Na tem posie
dzenie zakończono

Ponoś...
Ogłoszenia.

Człowiek uczciwy, miłujący pracą,
P m i energji, zdolny do wszystkiego, 
Przyjmie posadą zu niewielką płacą.
Potpiech wskazany! Nie znajdziesz drugiego

• »
Panienka młoda, dobtze wychowana 
/.wrażliwe; sercem, ładna, wykształcona 
Chce uszcząiliwic zamożnego pana.
Na dwa tygodnie wierność zapewniona.

+ *
Panna spokojna, z charakterem godnym> 
Nie gra, nie pali, nie robi dziur w murze 
Wy \jmie pokój z szezlągiem wygodnym 
Czynsz od umowy — najchątniej w naturze

Wid.
 oo------

POM OC K R ED Y T C yYA DLA
b a n k ó w .

W a rsz rw a , (Teł, wł.) 
M n istęr skarbu dr. G rabski 

P iz e l izał Ikomiiitetowiij kredytow e
mu, utworzonemu przy Banku  Go
spodarstwa K rajow ego 25 milj. zL  
na kredyty dla banków, potrzebu
jący ch  pomocy.

Zimnej krwi i rozwagi!!
Odezwa naczelnych organizacji 

społeczno-gospodarczych.
Lw ów , 22 w rześnia. 

O trzym aliśm y następujące pism o: 
„Od dłuższego czasu jesteśm y  

świadkami ostregc przesilenia, k tó - 
ie  kraj praeuhiodżi. R ozpoczęło się 
ono z .chwilą spadku złotego.

W  opołeczenstw ie zapanow ało za 
niepokojenie. Z nalazły  się liczne z a 
stępy pesym istów  szerzący ch  trw o
gę, niew iarę i popłoch. W y razem  
tych  r ^strojów  było w ycofyw anie 
p.eniędzy z instytucji finansow ych. 
Spotęgow ane ono zostajlo zachw ia
niem się paru in sty tu cji finanso
wych'. Zniknięcie ich iz powierzchni, 
na którą w yp ły nęły  w  okrasie in
flacji, przyczyni się tylko do uzdio- 
wienia sytuacji.

Z y cie  gospodarcze ja k  J  ż y c ie  fi
nansowe kraju oparte je s t  na zdro- 
wyich podstaw ach. Kto przyczynia 
się do w ytrącenia z rów now agi ży
cia  gospodarczego kraju, działa tym  
sam ym  i na w łasną szkodę. Sk u tki 
ulegania nastrojom  chiwil- m ogłyby 
stać się tak groźne, ż e  obowuązkiem 
je s t naszym  odw ołać się do społe
czeństw a o zachow anie zim nej krwi 
i rozwagi. Nie wątpimy,, ż e jak  i w  
tylu ciężkich chwilach, k tó re  k ra j 
przechodzi' Rząd, 'olała praw dda- 

reze ; społeczeństw o znajdą w so
bie Custateczną m oc by wispólnerni 
w ysiłkam  p rze jść cnęiżką chwile o- 
becną.

iZ w iązek F olskich Organizacji 
Rolniczych.

Centralny Zw iązek Polskiego  
rze» lysłu, Górnictwa, Handlu i Fi

nansów.

GORĄCZKĄ WOJENNA
W  m e z o p o t a m j i .

Londyn. (T el. w ł.) 
R ‘ząd w  MeeopoKlamjti żwiró ci/ł się 

do Londynu z prośbą o przesłanie 
jednej dywizji, gdyż położenie w  
kraiji- sta je s/Lę coraz groźniejsze, ze, 
względu na wzrastaiiącą nienawiść 
wśród Turków .

P ra sa  turecka jest oburzona na 
zw lekanie załaitwieniia kwesiji M os- 
sulu. Rządl angonsk, nie myśli ustą
pić i bronić będzie Mossuhi do osta
teczności.

W  związku z  tem donostztą z, So fii: 
P rzy b y w ający  z K onstantynopok 
kupcy są mocno zdenerwowani. 
Rząd turecki powołuje nowe rocz
niki pod broń. Sfery  hamdfllowe spo
dziew ają się, że lada chw ila p rzy j- 
dizliie do blokady Dardanełi.
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Tragedja w klasztorze 00. Karmelitów.
Ks. Kopacz przewieziony do więzienia przy ul. Batorego

Sprawy miejskie.
Lw ów , 24 w rześnia.

OSZCZĘDNOŚCI MAGISTRA
CKIE.

Na (posiedzeniu sekcji finansowej
(II) Rady miejskiej, odmówiono 
rozm aitym  tow ai zystw om  zniżki 
opłat od biletów wstępu na urządza
ne przedsiębiorstw a. Zawodom pił
k i  nożnej, odbyw anym  p rzy  w spół
udziale drużyn zagranicznych, od
mówiono tytułu „użyteczności pu
blicznej” i kazano opłacać 40 pro
ce n t od biletów  wstępu, kaw ianii 
„Im perial” odmówiono zniżki opłaty 
ry cza łto w ej od zabaw  tanecznych 
i postanowiono zrew idow ać ł pod
w y ż sz y ć opła ty , składane przez 
inne lo k a le " ., dancingowe”. N ato
miast udzielono zniżki 25 procento
w ej opłaty na rzecz doBroczynno- 
ści mie.iskicj Stow arzyszeniu em e
rytów , inwalidów, wdów i sierót 
od biletów  wsitępu na p rzedstaw ie
nie filmowe.

BARAKI EPIDEMICZNE A TO.
W ARZ. W ALKI Z GRUŹLICĄ^

Tow arz. walki z gruźlica starało  
się u. gminy o przejęcie baraków e- 
pidenlcznych przy ul. Janowskiej.
Sprawa ta była przedmiotem dłu
gich debat —  w  końcu sekcja IV 
R ady miejskiej uchwaliła odmówić 
oddania tych baraków , mimo, że r- 
dr. Pisek zw róc i uwagę na znacz
ne trudności, jakie czekałyby mia
sto w  razie wybuchu epidemii. "0- 
rzeczuno jednak, że baraki te nie 
nadają się dla chorych na gruźlicę 
i uchwalono przystąpić w najkrót
szym  czasie do budowy nowego 
baraku dla gruźliczych w Hołosku 
lub iunem miejscu. Gmina porazut- 
mie się w  tej sprawie z Tow. wal
ki z gruźlicą i Kasą chorych.

KO N CESJE PR ZEM YSŁO W E.
Liczba dorożek automobilowych

w  naszein mieście szybko w zrasta. 
Obecnie udzieliła sekcja IV Rady 
ni koncesji p. Marji Wojciechow
skiej na 2 dorożki automobilowe 
p. Rudolfowi WędziChowi na 4, a 
p. Antoniemu Burczakowi na 5.

Pp. Stanisławowi i Maryi Kozioł 
przyznano koncesję na hurtownię 
sprzedaży wódek i likierów. ~~

Sekcja III przyznała koncesję 
Polskiej Spółce Telefonicznej na u- 
stawienie szafek rozdzielczych dla 
instalacji telefonicznych na chodni
k ach : na ul. Rejtana, Trzeciego  
Maja, Szopena, Krasińskich, pl. 
Gołuchowskich i pł. Smolki.

ZW ALCZANIE .U FBRA CłW A .
Na posiedźuwiu sake® I zastana

wiano się nad spraw ą zw alczania 
rozpowszechnionego w e Lw ow ie  
żebractw a i uchwalono leiaoluciję, 
domagającą s"ię jak najrychlejszego 
wykopania uchwały ziWołaucj w  
"bym celu ankiety, miiaiiTowiitciie stw o
rzenia domu pracy.

Ponieważ depancamewt tleichniczk 
ny orzekł, że wybrane miejsce, obok 
zakładu; Rr. Alberta jest; nieodpo
wiednie, uchwalono w ezw ać depart. 
opieki społecznej do wyboru inne
go miejjsca na dom pracy

'Posiedzenie sekcji I odbyło się w  
hislorj czinym domu Kortniaiktów w  
celu zwiedzenia tego zabytku XVI 
wieku. Dyr. Czołowski objaśnił o- 
Ibecuycn o wartości1 fi dziejach oso
bowego arcydzieła archfckltmy.

Popierajcie cele Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

— O—

Lw ów , 24 września-
Ja k  już donosiliśmy, śdedzljwo po

licyjne! wi sprawie, ks. Kopacza, 
m ordercy ks. pułkownika Ideca zo
stało ukończone.

W  diniu w czorajszym  został ks. 
Kopacz przewieziony w aucie poli- 
cyjnem do więzienia sądu ka. ego 
przy ul. Batorego.

M ordercy, zachow ującem u się 
dzilwinle apatycznie, asysitiowall w y
w iadow cy oraz posterunkowi. W  
dniu dzisiejszym  zostanie sprawa 
przejkazana sędziemu śledczemu r. 
Witoszyńskiemu.

MANIFEST ACYJNY (POGRZEB 
TRAGICZNEJ O FIARY.

W czoraj od Ind się pogrlzob śp1. 
ks. dziekana w ojsk. Ideca. ofiary 
tragiczniej zbrodni dokonanej przez 
obłąkanego mnicha ks. Kopacza.

O godz. 3-cle j plopoł. z  ofcr. szpi- 
Wała w ojskow ego Nr. VI- przy u fcy

Lwów , 24 w rześnia.
Od trziech lat policja Bezskutecz

nie ,,polu je" na osław ionego bandy
tę Panicza, k tóry  jednak w ym yka 
się z zastaw ian ych  nar sideł i drwi 
z wszelkich pościgów.

Rabunki Panicza mają tak! zasób 
bezczelności i humoru, że w  opo
w ieściach ludności powiatów jaro
sław sk iego , łańcuckiego ,i saind©- 

im ierskiego — (teren  działalności te 
go bandyty) —  pr ty b rały  już wprost 
legendarne cechy.

Urządzano na niego k ilkakrotnie 
obław y, przyczern w  pow iecie ja ro 
sław skim  ścig a ły  go w swoim cza- 
isie dwa pułki piechoty. (? )

Oprócz tego  zmobilizowano caiłą 
arinję organów policyjnych, w yw iu-

Moskwa. (jTel. wł.)
W ładze w ojskow e w  Smoleńsku 

otrzym ały  rozkaz w ysłania pułku 
piechoty do Orsizy ceilcm stłum ie- 
i fe pow stania w łościańskiego. Żoł
nierze odmówili! posłuszeństw a i 
na w iecu w ygłaszali przemówienia

Lwów , 24 w rześnia.
W sw oini czasie to czy ła  się przed 

sądem okręgow ym  karnym w e Lw o
wie rozpraw a przeciw Aleksandro
wi Lewickiemu, oskarżonem u o o- 
szustwio.

P. Lewickil procesow ał się z Ban
kiem Hipotecznym w e Lw ow ie o 
200 dukatów.

Podczas procesu w sądzie cy w il
nym zeznał P- Lew ick, w brew  
twierdzeniu dyrektorów  owego 
banku, iiż 200 dukatów nie podjął. 
P ro ces  trw ał bardzo długo. Gdy o- 
'Staitecznie w yłoniły  się pewne do
wody przedstaw ione przez 3arik 
Hipoteczny, poddające w wątpBwość 
praw dziw ość zeznań p. Lew ickiego 
(złożonych pod przysięgą), sPfaw a  
została skierow ana do sądu karne
go z doniesieniem o krzyw oprzy
sięstw o.

Łyczakow skiej w yruszył kondukt 
pogrzebow y p op ędzany przes pół- 
batialiion piechoty pod dowódlziriwem 
ofitae.a sztabow ego.

Za trumną: kroczyły1 oprócz naj- 
blżsizeij rodzimy dielegatje wszysit)- 
iklćh pułKĆw łwows-kihh oraz kler, 
izialkonny i  św iecki, dalej przedsta
w iciele samorządu lw ow skiego i 
nieelazoine m asy liudnoścL 

Począw szy od uh Hoffmana aż do 
cmeinitarza, w szystkie okna naszpi
kowane były publicznością. Tłum y 
Muiblicizności podążającej zia tym  po
grzeb m stały się. powodem zastaino- 
wtoniia ruchu bramwajoiwiego na 
przeszło godzinę.

Na sam ym  ameinfJaiizu; był tak 
okropny ścisk, że grób musiano o- 
toczyć kordonem, policji.

Nastrój pogrzebu był niezwykle 
pow ażny, podczas przem ówień pod- 
niosZuino tragiczne podłoże śm ierci 
ś. pj. ks. Ideca.

dow ców  inp. Przetrząsano lasy,
wsie, ustronia — jednak bezskutecz
nie.

Panicz był podobno w  czerwcu 
br. również we Lwow ie.

Następnie urzędowo stwierdzono, 
że Panicz przeszedł granicę czecho
słowacka' Obecnie dowiadujemy się, 
że w pow. łańcuckim ukazała się 
banda zbójecka z Paniczem prawdo
podobnie na czele, który widocznie 
'zatęskniwszy do rodzinnej ziemi po
w rócił z „tułaczki" na obczyźnie.

Łańcut oraz okoliczne powiaty 
zebrawszy silne oddziały policji 
pieszej i konnej, wszczęły energicz
ny pościg. Przebieg pościgu trzyma
ny jest na razie w tajemnicy.
\

do koszar koinisarlzia politycznego 
Goldlmanna. Zbuntow anych żołnie
rzy rozbrojono.

W ładze sow ieck i0 w obec nastro
ju w garnizonie smoleńskimi ogra
niczyły się do likw idacji pułku i ze
słania buntowników do garnizonów

P rz y  pierw szej rozpraw ie sąd 
skazał p. Lewickiego.

Sprawa oparła się następnie o a- 
pelację, która wyrok ów zniosła. 
Prokurator wówczas zgłosił zażele- 
nie nieważności. Należało się w o
bec tego spodziewać trzeciej roz
prawy .

Po powrocie z wakacji, po prze
glądnięciu przedłożonych mu przoz 
prezydium sądu motywów  wyroku 
prokurator zażalenie sw e odwołał i 
tern samem w yrok uwalniający p. 
Lewickiego od zarzutu krzywoprzy
sięstwa stał się prawomocnym.

Francuska misja finansowa 
w  Am eryce.

N York, 23. 9. (PA T.) Francuska 
rniisjia finansow a rmzybyła tu dzisiaj 
i od jechała do W aszyngtonu.

W ojewództwo zajęło się sprawę 
Ma-za-pi.
Lw uw , 24 wrzieśnia.

Na skutek wiadomości" O' postano- 
wionem zamknięciu fabryki skór 
Ma^za„ga, województwo lwowskie 
zw róciło się do tym czasow ego za
rządu tego przedsiębiorstw a z za 
pytaniem , jakie są w łaściw e przy
czyny kryzysu, przyczern w yraziło 
słuszny postulat, aby  o ile możno
ści znaiechano w strzym ania pracy. 
B y łob y  to bowiem połączone! z nie
korzyścią  dla Skarbr Państw a, gdyż 
zw iększyłoby ilość pobierających 
zasiłek z funduszu bezrobotnych.

Zarziąd tym czasow y po szeregu 
komoroncji w ew nętrznych z; przed
staw icielam i kredytujących firm, do 
szedł do przekonania, że w azisiej- 
szym  stanie spraw y, nie możliwem 
jest utrzymanie M a-za-gi na odpo
wiednim poziomie i" p rz jto  w strzy 
manie ruchu je s t rzeczą konieczną.

Ja k  się dowiadujem y, spraw ę po- 
wtyżSzą za ją ł się jiuż rówimież pro
w adzący dochodzenia' przeciw  are
sztowanem u Pistyneroiw radca 
Słow ikow ski.

W  każdym razie, w  interesie go
spodarstw a państw ow ego oraz w 
interesie licznych roazin (robotni
czych, w ładze absolutnite nie powin
ny dopuścić do zamknięcia fabryki.

Walka o księdza w  Piaskach.
Lublin, w w rześ ii u 

Awanturowanie się parafian z 
w ładzą kościelną o pr.zt .uesienie 
ks. M aziarza —  o którem  donosili
śm y —  "trwają już on kilku tygodni 
w Piankach Luterskich w Lubel
skiem .

Ks M aziarz, przeniesiony stam
tąd skutkiem  zatargu z m iejscow ym  
proboszczem , ks- Baruckim . siedzi 
spokojnie w  w ikarówce, istrzezony 
przez parafian, którzy nie chcą go 
w ypuścić. W  ubiegłą niedzielę u- 
dał się ks. M aziarz w otoczeniu 
Parafjar. do kościoła na nieszpory, 
które odprawić miał nowy w ikary, 
ks. ‘PadZiński. Pu przybydtr ks. 
M aziarza, w ezw ał ks. Padz^ński. 
policjantów k tó rz y  ustawili się z 
nabitą bronią przed kościołem - —  
Następnie poprosił ks. Padzm ski 
księdza M aziarza do zakrystii, gdizie 
go podobno zniew ażył słownie i 
uderzył. P o  tem gorszącem  zajściu 
ludność opuściła kościół, inabożeń- 
stw a nie odprawiono i nieszpory 
się nie odbyły.

Nagły zgon wśród tajemniczych 
okoliczności.

(Od naszego korysporndeiiAi.)
Przem yśl, 15 sierpnia.

Zm arła tu nagle, omegdaj rano, w  
swem mieszkaniu w Rynku 1. 24 p. 
Gizela Majblumow.a, w dowa, w ła- 
śoilci,ełl/ka dinoguelrijiii, licząca lla. 32, 
osierociła dw.ojei dzieci

Tajem nicze okoliczności w śród1 
których nastąpił zlgon dały asumpt 
pogłosKom o samobójstwie z po
wodu nie,powodzeń życiow ych. Śp. 
Majblu.mowa cieszyła się dzięki za
letom sw ego chaPaKiiieru w sferach 

nuiteliigeincji ttufej/sżej prawdlziwiemi 
sympatiami.

Różne.
Wielkie m anew ry angielskie roz

poczęty się. Bierze; w  nich udział 
to .000 ludzi Są to pierw slze mane
w ry od r. 1913.

Niezwykły strajk. W  M ikołow ie 
koło Katowic w ybuchł straik aku
szerek z powodu ogłoszenia prz,ez 
w ładze ta k sy  za ich świadczenia.

x o x  -

Banda Panicza ukazała się
w pow. Łańcuckim.

Policja zarządziła już pościg.

 x o o x  —

Powstanie włościańsiwa i bunt żołnierzy
sowieckich.

an.tisowieckie. Zabilto przybyłego gubernji archamgielsikiej.
 xo  ox —

Sprawa p. Lewickiego o krzywoprzysięstwo
zastanowiona.
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Roman Filasiewinz przed sadem.
Pierwszy d îeń rozprawy.

Lw ów , 24 w rześnia.
M fóaoraj rozpoczęła się rozpraw a 

przeciw  Romanowi Fiiasiewiczowi.
„Kurier Lwowski** —  chcąc możli,- 

wie szybko zaspokoić ciekaw ość 
zainteresow anych tym 1 procesem  
szeroKlicn kól naszego m iasta, w y
dał w czoraj o godz. 4 popol- doda
tek nadzw yczajny, który w kilku 
tysiącach egzemplarzy rozszedł się 
po mieście.

*

Ju ż  o godzinie 8.30 rano, tłum pu
bliczności wali w drzwi O kręgow e
go sądu karnego. Nad utrzy maniem 
porządku czuwa liczny .oddział poli
c ji. Policjanci skrupulatnie przeglą- 
daiją k a rty  wstępu.

PR ZED  GMACHEM SĄDOW YM  
I W  GMACHU.

W sz y stk o  trw a w niemem o cze
kiwaniu. Porządek w zorow y. Na 
saii rozpraw  skończyło się losowa
nie. Siedzi tam  już Filasiewicz —  
w prow adzony punktualnie o g. 9.

Z uśmieszkiem niespokojnym pa
trz y  n a  kilku ciekaw skich, (zagląda
ją cy ch  na salę przez drzwi.

RO ZPO CZĘCIE RO ZPRA W Y.

AKT OSKARŻENIA.

O godzinie 10-tej na salę w ciska 
się publiczność. Sąd zebrany już w 
komplecie. Przew odniczy radca An
toniew icz w  asy ście  sędziów, pp.: 
Angielskiego, Dukieta i Schweitze
ra, broni dr. Pieracki. Stronę po
szkodow aną zastępuje dii Dwerni
cki.

SK Ł a D Ł A W Y  PRZYSIĘG ŁYCH
Ja k o  sędziowie przysięgli w ylo

sow ani zostali!: 1. Alfred Sommctr- 
stein , w łaściciel dóbr, 2. Teofil

W ajda, urzędnik P . Z. W ., 3. W ła 
dysław" Kolimerger, urzędnik B an 
ku hip., 4. N. W acław ow icza 5. 
W ojciech  Sm olnicki, rojnik, 6. Fr. 
Piitołaj, cukiernik, 7. W ł Majewski- 
m ajster szew,siki), 8. Ju ljąn  Kirdi- 
ner, kirawiec i w łaścicie l realności,
9. W ład. Durski, rewidieinlti I. O. M .:
10. Jóizef W alon, w ł. realności. 11. 
Filip Sahw uitzer, restaurator i 12. 
B ern o  Grek, iinż Magistratu.

Jak o  zastępcy sędziów pirzysię- 
głydh fungują: 1. Kazi. Turzański, 
w ł. realności i 2. Bausueir, w łaści
cieli realności.

W  ław ie, przeznaczonej dla ad
w okatów , zasiadają lekarze zna
w cy  dir. Balicki i dr. Piiro. M iejsca 
dziileiiuiikarskie silnie obsadzone, m. 
i. rysow nik ..Kuriera Lwowskiego**.

Przewodniczący trybunału 
radca Antoniewicz.

Dzwonek- N astaje cisza- Przew o
dniczący odczytuje akt oskarżenia.

Akt ten zarzuca Romanowi Zbi
gniewowi Włodzimierzowi Filasie- 
wiczowi pozbawienie w sposób 
zdradziecko - podstępny życia Ro
m ana Kornelii, słuchacza prawa.

Motywy aktu oskarżenia.
P o  odczytaniu aktu oskarżenia, 

aplikant dr. Mostowski odczytuje 
obszerne uzasadnienie oskarżenia.

Po opisie znanych .już szczegółów  
zbrodni, prowadzenia śledztw a, u- 
zasadimebile oskarżenia bije na cią
głe wahania się zeznań Filasiewl- 
cza . O statecznie, ja k  wiadomo, Fi

lasiewicz przyznał się do , zbrodni 
zabójstw a Kornelii — a jako mo
tyw  podał fakt obrażenia przez 
Kornelię kobiety, —  którą on ko
chał „nad życie*’, a o k tórej zabity" 
w yraził się źle i słów  svrydh icofnąć 
ute chciał.

Jak wykryto sprawcę zbrodni?
Zbrodni sw ej Filasiew icz nie za

ta ja ł; mówił o niej sw ym  znajomym
—  prosząc ich o ,-słowo hono.i u”, że 
będą milczeń. Każdemu z nich ina
czej mówił, inne szczegóły  i m oty
w y podawał. Z resztą  zeznania F i- 
lasneiw icza są typow em i zeznaniami 
przestęp cy , k tóry  początkow o za
p rzecza, potem mówi niewiele, 
zm ienia, koryguje, w reszoie .sta
je  na tym, czy innym, punkcie w i
dzenia.

Bardzo cieKawie powstała konce
pcja rzucenia podejrzenia’ że  to Fi
lasiew icz zabił Koniell‘ę. Otóż pier
w szy cień podejrzenia na Filasie- 
w icza rzucił st. przodownik, K. Rie- 
dler, który  —  spraw dzając kiedyś 
ijego gteneralja — zauw ażył, że F i

lasiew icz bezprawnie używ a imana 
słuchaczu techniki,

G eneza w ykrycia przestępstw a 
F ilasiew icza była ta k a : Początko
wo Filasiewicz twierdził, że odpro
wadził Kornelię w górę ul. P iek ar
skiej i że dalej nic nie wie, co  się z 
nim stało. W ierzono mu, bo pocho
dzi z szanow anej pow szechnie ro
dzimy!

L ecz  kiedy przypomniano sobie 
fakt kłamania Filasiewicza, że jest 
on słuchaczem techniki, w iara ta, 
w Prawdom ówność Filasiewicza 
rwysnęła. I w ów czas zaczęto go po
dejrzew ać, a  potem, jak  wiadomo, 
fakty  Potw ierdziły podejrzenia: F i
lasiew icz je s t  zabójcą.

Zeznania Romana Filasiewicza.
P o  odczytaniu tego obszernego 

uzasadnienia, streszcza jąceg o  ca ło 
k sz ta łt śledztwa, przewodniczący  
sądu w zyw a oskarżonego do mó
wienia praw dy. N astępnie zadaje

mu szereg pytań, d otyczących  ,jegoi 
curriculum vitae. Filasiewicz uro
dził się w Krakowie, w  dzieciń
stw ie z rodzicami p rzybył do L w o
wa. Na zadawane pytania odpowia

da drobiazgowo, głosem  cichym, 
drżącym , graniczącym  z płaczem.

Roman Filasiewicz.
Przew odniczący pyta powoli, za

trzym uje się nad m ektórem i odpo
wiedziami, w aży ich Prawdziwość, 
zda się, jakoy chciał zbadać system  
myślenia oskarżonego i w ym ierzyć 
stopień, w  jakim  można mu w ierzyć-

S ły sz y  się w ięc opowiadanie F i
lasiew icza, przedew szystkiem  z o- 
kresu jego lat szkolnych.

Padają daty, nazw y miejscowo
ści; wojna, wyjazd do Austrii, tę
sknota matki za Lw ow em , powrót 
do zajętego przez Rosjan miasta,

nauka tu, tam, ówdzie. A w szy stk o  
to mówi o Friasiew iczu, ja k o  o na
turze żyw ej, lekkom yślnej I —  m a
my w rażenie —  że jest ofiarą tej 
swojej lekkomyślności, którą potem 
różne w arunki życiow e tak tragi
cznie pogłębiły.

Filasiew icz wspomina często o
nic poro z u m i en i a c i f  nrięa zy nim u 

ojcem.
—  Czy może pan pow iedzieć o 

co chodziło? —  pyta przewodni
czący.

—  Nie pczypommam sobie —  
spiesznie odpowiada oskarżony.

Będ ąc w w ojsku I b iorąc udział 
w w alkach frontow ych, FMfcfewicz 
byl zasypany ziemią, wstoutdk aze- 
go zdolność słuchowa lew ego ucha 
mu osłabła.

Siebie oskarżony charakteryzu
je jolko azłowfetoa takiego, jakim  - 
by nie chciał być, człow ieka o s ła 
bym  charakterze!, w ygórow anej 
am bicji i reagującego gw ałtow nie

Potem  nia pytania przew odniczą
cego, Fitasiewoez opowiada, że ży 
cie tow arzyskie rozpoczął m ając 
lat 17; wspomina następnie o  
sw ych przeżyciach miłosnych, o 
dziejach swej pierwszej miłości 
i Ł p,

O godz. 12 przewodniczący! za
rządza krótką przerwę-

Stosunek Filasiewicza do Kornelii.
RYW A LIZA CJA  NA TERFN A CH  

PO D BO JÓ W  MIŁOSNYCH.
P o  przerw ie pirz# w odniczący roz

praw y skierow yw a pytania w kie
runku ustalenia obrazu stosunków) 
między Filasiewiczem a Kornelią.

Filasiiewicz poznał Kornelię we 
w czesueln dz/iecińsiflwnie, m ając lat 
fi.1 Potem  przez lata kontaktu z nim 
nie utrzym yw ał, aż w reszcie wr r- 
1923j ma początku 1924 ponownie 
z nim się zetknął. B yw at z nim na 
dancingach, balach, zebiam acn pu
blicznych.

— A czy przyjaźniliście sie, pano
w ie —  piyta przew odniczący.

—  O przyjaźni niema mowy —  
odpowiada Filasiewicz.

S P R A W Y  SERC O W E.
Bardzo; zręcznie udało się ir z e -

wodniczącemu rozw ikłać spraw y  
sercow e Filasiew icza i rzucić snop 
św iatła na stosunki w tej dztedz 
nie.

Nie w noszą one w iele do spraw y 
i nie uwydatniają ch arak tery sty k i 
oskarżonego.

Kiedy była mowa o koniecie, 
którą kochał Filasiewicz, przewod
niczący rzuca pytanie

—  Kogo obdarzała większą sym 
patią p. I. Ł„ pana, czy Kornelię?

—  W olałbym nie odpowiadać na 
to pytanie.

— M oże 'Pan, przecież, w yrazić 
sw oje , subiektyw ne zdanie —  nale
ga przew odniczący.

F ilasiew icz spuszcza g łow ę, po
czerń odpowiada;

—  Zdaje mi się, że mnie

Tragiczny dzień 20 stycznia 1925.
—  Dnia 19 stycznia ostatecznie, 

definitywnie —  opowiada 'Filasie
wicz —  postanow iłem  odebrać so 
bie :ż'ycie nazajńtrz. Zresztą już od- 
dawna ogarniała mnie niechęć do 
życia, nuda.

—  C o to  ma b y ć  nuda —  pyta 
przew odniczący.

—  P ro szę pana przew odniczące
go, w iedziałem  doskonale, jak  fał
szyw ie Jestem postawiony w życiu. 
Rodzice na mnie naciskali, abym  
przedstaw ił jakiś dyplom, św iadec

tw o..’ Postanow iłem  pracow ać. 
Szu kałem  przez pewien c z a s  zatję- 
cia, lecz, n iestety , nie m ogłem  go 
znaleźć... I w ów czas znowu Opano
w yw ało mnie jakieś dziwne uczu
cie... m yśli o skończeniu z e  sobą.

— I akurat w y b ra ł pan w  ty m  
celu 20-ry stycznia co ?  —  ispytat 
przew odniczący.

—  J a  nie wiem, m ogłoby być...
D alej przew odniczący prosi o  do*

kładne odtw orzenie przez oskarżo
nego,

Jak Filasiewicz spędził dzień 20 stycznia.
Opowiada Filasiew icz, jak , m ając 

zarn.ar pozbawić s ię  życia , Pod
chodził pod Politechnikę, w celu o- 
bejrzenia po raz ostatni tych mu
rów , w których spędził tyle chwil...

Dzień 20 stycznia r. b. F ilarię wieź 
spędził bez nadzwyczajnych w strzą
sów . Bolały go tylko zęby, w ięc po 
Południu otrzym ał od m atki le k a r
stwo, potem w szedł do nibljoteki 
ojca i zabrał z półki rew olw er w

szarem  etui. Potem  poszedł do 
sw ego jedynego p rzy jaciela, A. J a 
sieńskiego, któremu miał zw ierzyć 
się ze  sw ych zam iarów. W reszcie  
zaszedł do cukierni Zalewskiego  
i tu, po chwili za nim, w szedł Kor
nelia. Odwołał go na bok, usiedli, 
razem  przy innym stoliku...

Na tem  przew odniczący odracza, 
rozpraw ę do jutra, na godz. 10-tą,,.
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Do numeru dzisiejszego dołączam y 
dla naszych Prenum eratorów  zla ■ 
m iejscowych przekazy celem uisz
czeni: przedpłaty na miesiąc paź
dziernik.

Z w racam y uprzejmie uw agę, że 
przedpłata uiszczona za  pomocą 
daw nych czeków  nie będzie u- 
wizględniona. N alfeytość za  opłaceń 
nie przekazu należy ściągnąć z  
kw oty prenumeraty.

Administracja.

R EPER TU A R  TEA TRÓ W  
MIEJSKICH.

TEATR WIELK*
Czwartek „Rbmans zeszytowy". 
Piątek, „Taniec o północy".
Sobota .Żydówka" O era.
Niedziela o godz. 3.30 popoł po ce

nach do połowy zniżonych „Uciekła mi 
przepióreczka*

Niedziela, godz 7.30 m ecz Romans 
zeszytowy".

Poniedziałek „Romans zeszytowy".

T EA T R  NOW OŚCI.
Czwartek, „Taniec o północy'
Piątek, „Lyzistrata".
.ioDota o godz. 3 30 po cenach do 

połowy zniżonych „Noc Antonji*.
S i buta, o godz 7 30 w.ecz „Taniec 

o północy".
Niedziela o godz. 3 30 popoł. po ce

nach do połowy zn.żonych „Noc Antonj.*.
Niedziela, o godz. 7'30 „Hrabina Ma- 

rica", operetka
“ oniedziałek, „Lyzistrata"
Początek przestaw  len wieczornych 

O godz. 7'30, popołudn. o gedz- 3 30.

— T eatr W ielki, dziś, w  czwa,"- 
te k , w ystaw ia kom edię J .  Kaisiera.: 
„Rom ans zeszytow y'' w  a rty sty 
czne m wykonaniu ca łeg o  zespołu.

  popołudniowe przedstaw ienia
po cenach do połow y zniżonych 
odbędą się w  obu teatrach . W  sio 
botę i  w  niedzielę J>o południu w 
te a trze  Nowości odegrana będzie 
kom edia: „Noc Antonii’4, w  nied ie- 
lę zaś w teatrze W ielkim  k om ed ja : 
„U ciekła mi przepióreczka.-.’4

Mówią, ż e . . .
od dawna słyszało się 

powszechnie we Lwowie, iż nie można so
bie wyobrazić naszej operetki bez Heleny 
Miłowskiei,

nie zaangażowano jednak tej świat 'wej 
artystki, bo jakoś nie można znaleść fun
duszów na zapłacenie jej gazy. Czy to po
dobne do wiaty, iż nasza kochana Pani 
Helena nie będzie już nas czarowała swym 
pięknym głosem i znakomitą grą? Dyre.ccia 
Teatru czyniła podobno wszelkie wysuki, 
by artystkę pozyskać i zdaje sobie dokła
dnie sprawę z jej ubytku, więc zależy tylko 
od naszych władz magistrackich, by spra
wę tę ostatecznie załatwić i uspokoić opinję 
publiczną, Przeciez już ukuto nawet spe
cjalnego krakowiaka:

„Bez naszej Miłowskiej — 
mówię to bez złości 
może braknąć gości 
w teatrze Nowości*.

A więc
rrr.

MÓJ KĄCIK.

„Ludzie, czy szakale
Podobno i u nas istnieje „Towa

rzystwo ochrony zwierząt". Zaiste trudno 
w to wierzyć 1

Od pewnego czasu giną koty. Nikną 
nagie i daremnie są poszukiwania.

Rozżalone „kocie n.amy* idźcie do 
cyrku, a ujrzycie, jak mali chłopcy zno
szą wasze puszyste „pociechy" i oddają 
za-ządcy za gratisowy bilet na przedsta
wienie.

Ujrzycie potem, jak biedne, bez
bronne stworzenia rzuca się do klatek, 
w oczach zachwyconych widzów, którzy 
obserwują ich męczarnie i rozpaczliwą 
walkę o życie.

Nie dziw, że z chłopców patrzących 
na szarpane kłami drgające c ała ukra
dzionych kotów, wyrastają zbrodniarze.

Dziwnem jest atoli, że nie znajdzie 
się nikt, kiohj wglądnął w tę sprawę 
i koniec położył podobn; j deprawacji.

Ew.

—  Pow szechne w ykłady uniwer
syteckie, organizowane od lat, przez 
W szechnicę i Foltechnitoęi Lwowską 
—  ciesząc c  się tak  ustalaniem, do
brze zasłużonem  uznaniem w śród 
szerokich sfer imtetjganitinego ogołu, 
zmieniły z rokiem bieżącym do
tychczasow y zarząd. UsWąpilł pree- 
woduśuzący te j instytucy^ profesor, 
dlr. Józef Siemilradizkk a stanowisko  
przew odniczącego objął prof. umw., 
dr. Stanisław  Lempicki.

•X0X-

Refleksje z sali sądowej.
Lw ów , 24 wraeśnila.

Sala  sądowa, w  której cdbyw a się 
proces Filasiewiicza, w yw iera w ra
żen ie  głęboko przygnębiające. In a 
c z e j tego o k reślić  nie można.

P rzed  trybunałem  młody o sk a rż o 
ny składa szeptem  niezm iernie za
w iłe zeznania. W  ciszę  od czasiu do 
czasu  pada krzepkie w ezw anie pro
k u ratora : „Gadać g ło śn ie j!"

O dkryw a się przed nami jesz cz e  
jed en  kliniczny obraz tej straszne! 
choroby , którą nazw ać można gan
greną powojenną.

M iejsca  dla widzów w ypełnione 
do ostatniego'. C o w ięce j —  na je 
dnam m iejscu siedzą po dwie osoby . 
P rz e jśc ia  zatłoczone, a ca łe  tłum y 
rozgoryczone, rozżalone, zaw iedzio
ne odeszły z pod dnzwi.

P atrzy m y  na salę. I odrazu narzu
ca  nam się pełne g ory czy  pytani©: 
K to tutaj wpuścił te dzieci? Cała 
grom ada kilkunastoletnich panienek, 
k tórym  przew ażnie tow arzy sza  
równi im w iekiem  chłopcy.

Wid/ilmy również licznych Przed
stawicieli t. zw. lepszych sfer towa
rzyskich naszego miasta- P rzed e- 
w szystk iem  „przedstawicielki". D o 
brane grono s ta rz e ją cy ch  się pięk
ności, żądnych em ocji .Za w szelką 
cenę. Co chw ila idzie w ruch po- 
madka do ust, lusterko, puszek do

pudru. R ozlegają s ię  "łumilone śmile- 
■chy i  szepty.

—  Ładny chłopak.
— No, m yślę. T y lk o  czemu to się 

tak w lecze. Żadnych sensacji. A tak 
m usiałam  w alczyć o b ilety .

—  Niech pani jutro pójdzie ze 
mna. M ój mąż m oże kazać choć trzy  
k rzesła  dla nas w staw ić. W anto po
słuchać-

—  T a  prawda, posłuchać wairto. 
Ale w domu robota, a tu musi się w  
sądzie siedzeć.

T a k  sobie gawędzą przedstaw i
cielki sfer tow arzyskich . Na tw a
rzach w ypieki, w oczach gorączką.

Ł aw ę dziennikarską obsiadło rów 
nież przedziwne tow arzystw o. P rz e 
w odniczący k aże opróżnić ją z  przy 
godnych gości. Ja k ie ś  dam y prote
stują energicznie, w reszcie  w ycho
dzą przy pomocy policjanta i  siada 
ją  spokojnie... n a  ław ie świadków 
Ja k a ś  pocieszna figura oświadcza1 u- 
ro czy ście : „ Ja  jestem  dziennikarz z 
P a ry ż a !44 i ulatnia się dopiero na żą
danie okazania legitym acji. K toś in
ny tłum aczy policjantow i: Panie
kom isarzu, ja jestem  aktor, a  to 
pr/eoież w szystko  jedno.

Z sali sadow ej pójdą do sa? kino
wych, na park iety  dancingów. Życie 
płynie. K toś musi p racow ać na no
w y proces.

Z targu.
C eny nabiału: 1 1. m leka 30 gr., 

k w aterk a  śm ietany 35— 40 gr., 1 kg. 
m asła 4.20— 4.4G zł-, 1 kg sera 1—  
1-20 zł.

Jaja  po 12 groszy.
Ja rz y n y : 1 kg. kartofli 8— 10 gir., 

buraków  10 gr., m archwi 10 gr., c e 
buli 30—40 gr„ pomidorów 70— 80 
gr., kapusta po iÓ do 15 gr., Kala
fiory po 50 gr. do 1 zł-

O w oce: ja b łk a  po 15— 60 gr. za 
1 kg., gruszki od 20 gr. do 1.20 zł., 
śliw ki 15— 60 gr., w inogrona 75—  
80 gr. z a  ćwfflerć kilogTama.

—  Zjazd niższych funkcjonariuszy 
państw ow ych z  całe j M ałopolski 
odbędzie się w  dniu 27 bm. o godz. 
10 iprziedpoł. w  sali po^edzeń Rad® 
miietekilej (R atusz) z porządkiem  
dziennym Zagajenie i w ybór .pre
zydium Zjazdu. R efera t o ustaleniu 
i zaszeregow aniu niższych funkcjo
nariuszy państwowych- O becne 
P łace ,a drożyzna. —  Udział w Z jeź 
dzi e biorą m iejscow i członkow ie 
Związku i delegaci Grup zam iejsco
wych. Zarząd Związku ziaiprasza na 
Zjazd pp. posłów  i senatorów , przed
staw icieli w ładz m iejscow ych, ore- 
izydjum Związku ,stow. funkc. państ. 
i sam orząd, w ojew ództw a iw ow sk

—  Nauka o P olsce współczesnej. 
Na uen tem at wygłosił zi ram ienia 
Książnicy Nauicz. Szk ół P ow szech
nych w  dniu 25 b. m., o godlzi. 7 
imejj w ieczór w  sali T ow . Peidag. 
—  ul- Zimorowicza 17 —  odczyt 
prof. dir K. Sochaniewicz, P o  od
czy cie  nastąpi dyskusja.

—  Lw ow skie Tow arzystw o L e 
karskie. Posiedźenie naukowe od
będzie się w piątek, dnia 25 b. m.,
0 godz. 6 w iecz P orządek  dzienny: 
1) P ok azy  chorych ; 2) W y k ład  dr.
H. Scnusterów ny: „Etjologja nowo
tworów w  św ietle najnowszych ba
dań”.

—  Kurs modniarstwa (trzymiie- 
sięciZny), połąrauny z nauką kw ia
tó w  artystycznych, urządza Od
dział techniczno - p izem ysrow y I- 
z b y  handlowej i przem ysłow ej od
1 października b. r. Wjpiisiy i bliższe 
inform acje w  biurze oddziału, przy 
ul. Bourlarda 5 od g. 9— 2.

—  Kurs kroju i szycia damskiego 
(frzytmlesięciziny) uirządiza Odldziiiai 
techniczno -  przem ysłow y Izby han
dlow ej i przem ysłowej; od1 1 paź- 
dzłetnniika b r. —  Wpilsy i bliższa 
■jnfoirmacje w  biurze oddziału przy 
ul. Bouriartia 5, II p., od g. 9— 2.

—  W ojow niczy Cwiner Antom w 
H od ow rach , sroukojińego CWinera 
I? ia c e g o , rodzonego brata, poklół 
nożem tak  niebezpiecznie, iż odw ie
ziono go w  stanie nieprzytom nym  
do szpitala.

—  Zostanie w  familji... Józefa  D o
m aradzka, dozorczynli domu przy ul. 
Korzeniow skiego 9, donibsła poli
cji, że je j s iostra  Paulina, będąc u 
niej w odwiedzinach sk rad ła dam
ską torebkę z k w otą 4( zł.

PODZIĘKOM ANłE.
Dlytrelkcja II Gimn. państw. im. 

K arcla Szainochy w e Lw ow ie —  
skrada na te j drodizie plodlzflakowa
nie W P ani Rarolhiie W ojtow icz —  
u icecenzorce Unji Polskiej w  A- 
m eryce (1818 S aw ey er ave Chica
go) za hojny dar 20 dolarów na 
rzecz  sitałej kolionjii uczniów  II Gi
mnazjum o>raz WPami Radiowej 
Marji, członkini Koła M atek, która 
łaskaw ie pośredniczyła w p rzesył
ce tego daru.

Dyrektor Jasiew icz.

Go się stało w mieście ?
—  Tajemnica zarośli na cm enta

rzu Stryjskim. Stan isław  Juchym 1, 
praktykant handlowy, znalazł w czo
ra j w  zaroślach cm entarza S t r y j-  
skiego 4-m iesięczny płód noworod
ka, k tó ry  oddano db instytutu m e
d ycyn y  sadow ej. Za m atką W szczął 
I. kom isariat P . P . poszukiwania.

— K rw aw a bójka o gołębie. W czo 
raj w  południe na ul. Snopkow skie j, 
16-letni Jó z e f  Zaczkiew icz z K ozieł- 
nik podczas sporu o gołębie :z 14- 
let.nim Stan isław em  M oraw skim  
również z Kozielnik, został pchnięty 
nożem w  pie'ś. L ek a rz  'pogotowia, 
stw ierdziw szy w ew nętrzny krw o
tok w sku tek  p|rzebi!cia praw ego 
płuca, odesłał Z aczkiew icza do szpi
tala. Z a zbiegłym  M oraw stóm  po
licja czyni poszukiwania'.

—  Nieszczęśliwy w ypadek przi 
pracy. W cz o ra j na d/worcu Ł y cz a 
kow skim  (zajęty przy  przesuw am i! 
w agonów  robotnik kolejow y Stefan 
Kuźniicz spadł z  dachu w agonu ta k  
nietsze.zęślifwie, że  natychm iast 
straci! przytom ność. W eW vany le
karz pogotowia, stw ierdziw szy 
w strząs mózgu, odwiózł n ieszczę
śliw ca idio szpitala.

—  P a rc e  automobilowe. F ranci
szek Sw erkun, szofer, zam . na P o 
hulance 1 4, jad ąc  w czoraj autem  
Nr. 7414 przez ulicę Baim ów , naje
chał na 7ft-letnią H arię Czopp, ;zam 
przy  ul. Zam kow ej 1. 10. W ezw an y  
lekarz pogotowia, stwierdziiiwsizy 
lekk ie potłuczenia, pozoisitawif r'a 
opiece domowej. C zasby  wreszcie 
ukrócić samowolę pp. szoferów .

—  Pokłuty kofliiniarz. W czo ra j 
v ieozoram  ma ul. Kr. Jadw igi do> 
przechodzącego W ład y sław a Lich- 
rarza, 23 laM eg u  kom iniarza, 
.przystąpił nieizniany ostómilk i beż 
powodu pchnął gu toykrbflnlle no
żem  w  pńlerś. Lichtarz? w  stanie 
groźnym odwieziono do szpitala.

— Nieuczciwa służąca. Marj|a 
Królak, 17-letnia służąca, izajęita u p. 
Eugenji Huiberoweij, zam. przy ul 
Bar.durskiego 1- 6, w  czasie nie
obecności; sw ych  sfużbodawcÓM, 
skradła kosztowności złote i sreb r
ne, n ieustalonej narazie w artości, 
poczem  zbiegła.

—  Czyja sk ó ra? P osterunkow y 
poi. państw. D e rev d erik b"Jan  pw.y- 
trzym a? w czoraj na pl. Soiskich Ju 
liana D ąbrow skiego, w  chybili, gdy 
sprzedaw ał 2 s k ó ry  cielęce- pocho
dzące z kradzieży. DąibrowskE chciał 
posterunkowego przekupić kw otą 
1 Zł. 50 gr.

Humor.
W  SZKÓŁCE.

-  Komu wilnieineś, mój ch łopcze, 
najw iększa w dzięczność? Nie 
w iesz? To powiedz' mil, kto żyw i 
w aszą rodzinę ?

—  P.zeważnile sklepikarz, na kre
dyt, panie prof es o.rzc.

JEDNAKOW O.
—  Niie Wiesz, mój mężu, co lepiej 

diZicła —  m orze czy  g óry?
—  Ja k  na m oją kileszeń, tc jed h a- 

klow o.

PO LICJA N T I ROBOTNIK.
—  Panie sto jący . Ślicznie pan 

wygląda-
—  Nic dziwnego'. C ała polilcja o- 

trziymala now e kaski z zagranicy. 
Afe pan źle w ygląda.

—  Nic dziwnego, bo ja  w łaśnie 
w yrabiam  takie kaski1, ale poLiiaja 
zagranik Zna nie staluje ich w  P o l
sce.
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KURJER SPORTOWY. Kurjer ekonomiczny.
O BRO TY PRYW A TN E.

N OW Y REKORD W IOŚLARSKI.
W arszaw ski1 klub w ioślarski zior- 

gainlilziował wewalęftiriziniy bieg. ceilem 
uisitiajnowiiieinia rekordu na przesflrżeri 
ni 4000 mtr., z czego; połow ę pły
nięto z prąidlem a połowę pod prąd 
międlziy W arszaw ą—Palmami! i z 
powniotolm do Wiariszawyi. S tarto - 
w a ły  tlbzy osady, z  których pier
w sza pod slteretn P. W asilew skiej 
z  obsad® ppl Riiśkk wiązową. jj B łę 
dow ską 'ustanow iły rekord w cza
sie 47 min. 0.2 sek. Rekord ust ano- 
w'omo na łodziach typu spacero
we,so o 4 krótkich w iosłach.

MECZ TENNISOW Y FRA N CJA- 
HISZPANJA.

Rozegrany w  S an  -  Sebastian 
mecz, rennisowy między F ra n c ją  a 
Hifezpanfe zakończył się  zw y cię
stw em  Francji w  sUlotsulnku: 8:4 . 

NOW Y REKORD ŚW IA TO W Y. 
W  Genejwte udało się mistrzowi 

Szw ajcarii. Scihwabemu uisitlano- 
w ić now y rekord świiatowy w  cho- 
dziie na 25 k in . osiągając cza;s‘ 2 
gcdlz- 01 min. 26 sek. Poipiraedtoi re
kord  należał dla D uńczyka p eter- 
seua i yynOiSiił 2 godz. 07 mm. 10.3

NIEMCY —SO W D EPJA  4 :1 .
W  Leningrodzie rozegrano m ię

dzynarodow y m ecz pil ki, M noiżnej 
drużyn robatirriictz!. Niemiec i S S S R  
z  w ynik i cni 4:1 dla lepiej grającej 
drużyny Nliemiec.

Kurjer Radiowy
PROGRAM RADjOKONCERTÓW  

n a  d a s i ś .

Pelrlin (505). Godz. 20.30. Koń
ce nr. —  Godz;. 22.30. M uzyka1 ta 
neczna.

W rocław  (418). Godlz1. 20.30- M o
ri emilsty cz:ny w ieczór.

Dortmund (288). GpcL. 20.30. W ie
czór PagauM ego.

Frankfurt (4/0). Godlz. 20.30. P rze- 
k iźmikowe nadawanib z Cassel-

Królewiec (463). Godz. 19.00. W ie- 
czófr koncertow y. —  Godz. 22.15. 
Komcert.

Lfwsk (454). Godz:. 20.15. W ieczór 
F i yde.ryka Karola Zbltaera

Monachium (485) Godz,. 19.00. Z 
pieirwszej tw órczości R oberta Schu
manna. —  Godz. 21.00. „Na domo
w ej ław eczce11 pogawędka W erne
ra . —

S tu ttg a rt (443).' Godz. 20.00. M ie
szany wfiieczóu'-

Wiedeń (530). Godlz;. 20.00. Kon
ce rt w iedeńskiej orkilestlry sym fo
nicznej.

Rzym  (425). Godlzi. 20.15. W y ją t
ki z opery: ,,F ed ora11 Umbent-a 
'Giordaniego.

P rag a  (550). Godz. 20.00. Buda
peszteńska filiharmionjia.

Zurich (515). Godz. 20.30. W ie
czór duetów i tercetów .

P ary ż  (1750). Godz. 20.45. Koni- 
cert,

P ary ż  (458). Godz. 21.00. P rz e 
gląd kinow y i w ykład  o dramatur
gach 17-go wieku.

Oslo (380). Godhi. 20.00. Koncert. 
—  Godz. 21.00. Wlieczóir arjli'. — 
Godz, 21,30. K oncert skrzypcow y 
Leifa Hilvorser„a.

Szczegółow e program y, aparaty
i-adjowe i części składow e do bu
dowy tychże, do, nabycia w firm ie 
,.Kinoiot“> Lw ów , ul. Tmzeoitego 
M a ja  11 A.

LEKKO ATLETYKA ZAGRANICA.
Magdeburg. Zaw ody międzynaro

dowe zl pdlziiałem drużyny Illinois 
A. C. B ieg i 10C i 200jm tir.: Hruben 
10.5 siek. i 21.6 sek. 400 rnljr.: Stie- 
v,elnlsoin (USA) 49.6 sek. 880 mtr.: 
B och er 1 miin. 55.9 sek., 110 z  pło
tkam i 15.2 sek. Skouri w  zw y ż : l)  
Oisborne 193 cm. 2. 2) Skorczyński 
(? ) 185 cm-, w  dal: Jon es (USA) 7 
mitr. 08 om. RZuty dyskiem : M f-
meliister 44 mittr. 51 om.,, kulą:
Schwairc 13 rńttr. 30 cm . oszcze
pem: Ludecke 55 mtir. 15 cirn.

Budapeszt. AfetirzositWa lekko
atletyczne W ęgier. Biegli: 100 mi‘(r. 
Fłuck 11-1 szit 200 mtr. Roizisabc- 
gyi 22.4, 400 i 800 B arsi 4S.1 sek i 
1 min. 59 sek-, 1500 m tr.: Fonyo 4 
min, 10.2 sek., 500C mtr. Rotih 15 
tniin. 43 sek. SikokS w zw yż Gaspar 
193 om., w  dal Puspoky 678 om., 
Rzuity dyskiem : M ołnar 40 mtr. 84 
cm., O szczepem : Szep 57 mitr.
50 cm.

Scena i ekran.
D yrektor teatru w Zagrzebiu, 

Beneszic, przy był do W arszaw y  
celem  nawiązania kontaktu z tea 
trami polskiemi i zebraniem  re p er
tuaru polskiego dla teatrów  jugo
słow iańskich.

Założenie teatru międzynarodo
w ego w Paryżu. Dyrektor" teatru 
„Odeon’1 w P aryżu , Gem ieri przy
był do, Berlina, gdzie rozpoczął ro 
kowania o utw orzenie międzynaro
dowego związku dyrektorów  w ięk
szych teartlrów w  Europie. Oprócz 
tego Gem ier w ystąpił z proielrtem 
założenia w P aryżu  teatru  m iętfey- 
uarudoWHgo, k tóryb y  daw ał przed
staw ienia w  w iększych  m iastach 
europejskich'

10-oioieeie śmierci śp. Tadeusza 
Pawlikowskiego upływa 28 bm. 
A rtyści krakow scy urZądlzaią w 
tym  dniu nabożeństwo żałobne. 
Przypom inam y, że śp. Tadeusz P a 
w likow ski by ł też dyrektorem  te- 
alłu m iejskiego w e Lwowie^ \ że 
projektowaną jelsit uroczystość 25- 
leoia otwaraila teatru  m iejskiego we 
Lw ow ie, którego pierwszym  dyre
ktorem  był Paw likow ski.

Pisarze polscy do literatów 
francuskich.

Lw ów , 24 wrzteśnia.
W  odpowiedizli na protest! libie.ra- 

tów francuskich Zi dnia 29 sterpma 
b. r. przeciw  rzekomemu „białemu 
terror ow i1, w Polsce —  pisarze pol
scy  w ystosowali pismo, w  któreoi 
odpierają niesłuszne zarzuty prze
ciw Polsce i stw ierdzają, że są one 
w y Miłkiem nieznajomości; stosun
ków. Zarazem  zaipirtuiją1 literaci pol
scy  sw ych kolegów  francuskich, w  
jaki sposób P olsk a  m oże się ustrzec 
od niesłusznego i krizywazącego są
du k jak i cel m ają p rotesty  i znie
sław ianie naszego imienia, gdy ró
w nocześnie nie protestuB się prze
ciw zbrodniom Bolszewji i traktuje 
się pobłażliwie Niemcy, które ja w 
nie apiotoozują gwałlt, grabież, ucisk 
i woijnę zaborczą. Pódpiteali' za 
KWiązki' lite rack ie : Sieroszewski!,
Żeromski;, I oretrowiiczi, Reym ont, 
Staff, Kaden-Bandrow ski, Krzyym - 
szewsiki.

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Firm a poznańska „W łókno” —
(hurtownia towarów Włókienniczyah 
—  spółka akcyjna) —  zaw iesiła  
w ypłaty. Passyrwa są 'bardzo zna
czne.. Niewypłacalność ta w yw oła
ła u ieftie  zaniepokojenie w  wiel
kich przedsiębiorstwach w  Lodzi.

GROŹBA PODW YŻSZENIA CEN 
Na F T Y  I BENZYNY.

Pomimo podniesienia cen nafty, 
benzjmy etc., na początku wrze
śnia, niektóre rafinerie naftowe 
starają się uzyskać pozwolenie na 
dalszą zw yżkę cen. Największe 
przedsiębiorstwa naftowe, jak: 
„Polmin” , Jasło, Limanowa, Nobei 
i Yacuum — przeciwne są' zwyżce 
cen nafty, gdyż pociągnęłoby to za 
sobą niewspółmierne podrożenie 
ropy i zmniejszyłoby pojemność 
rynku wewnętrznego. W  razie po
nownego podwyższenia cen rafine
ryjnych, byłyby one zai 100 kg. 
w yższe przy nafcie o 2 zł., benzy
nie ciężkiej o 2 zł., średniej o 3 zł„ 
lekkiej o 5 zł., parafinie o 5 zł. od 
dotychczasowych!. —  Jak donoszą 
„Codz. Wiadomość Ekonomiczne’1- 
zwyżka ta lufe nastąpi przed roz- 
strzygnięcitem1 kwestii zakupu i 
eksportu napy.

Z SALI SĄDOWEJ.
MIĘDZYNARODOWY OSZUST  

PRZED  SĄDEM.
Lw ów , 24 w rześnia. 

W czo ra j po asłtatfeznem przesłu
chaniu św iadków  postępowanie do
w odow e zamknięto. Nastą,piliły prze- 
móiwileinia prokuratora i oskairżoirae- 
go B ach em , ikjtlóiry siląc się na kra- 
som ów stw o prowokował sąd, świad  
ków, poszkodowanych i dziennika
rzy- obnziucajiąic wsziyskilch obelga
mi.

R ozpraw ę zamknięto- fi dziś o g. 
12 w południe zioisttlanile ogłoszony 
wyroić.

O ZNIEWOLFNIF..

Lw ów , 24 września-- 
W  dniu w czorajszym  ooibył się 

dalszy ciąg rozpraw y pinaeraw m a
sarzow i N. Glinczewskiemu, oskar
żonemu o zniewolenie nliefeifinlej 
swelj służącej Marjii K. Sajd sikazał 
go na 8 m isięcy ciężkiego więzie
nia. O brońca oskarżonego dlr D at- 
tner w yroku nie przyjął.

O skarżał prok. Zieliński, przew o
dniczy! s. s. o. Dworzak.

 Oo-----

Doktor, praw stręczyciel do nie- 
rzędu, stanie przed sędem.

Lw ów , 24 w rześnia. 
W łaściciel kam ienicy przy uli M o

chnackiego 26 dr Bruno Kupczyński 
m ajor korpusu sadow ego w niósł w 
połow ie iSienpmla • b. r. doniesienie 
do. policji, że zajm ujący w  jego- k a- 
mienficy mieszkanie złożone z 2 po
koi i kuchni, dr. N. trudni sic strę- 
czemiem do nierządu.

P olic ja  przeprow adziła w  tej spra 
wie dochodzenia i  u sta B ly  żel przez 
m ieszkanie tego pana przesuw ały  
się całe galerie wesołych panienek, 
które pod jego „proóelktoradem11 û  
praw iały  sw ój proceder. W bbec te
go eikspozytuTa polteflii śledczej skie
row ała do S. III. sadu pow iatow ego 
doniesiieimc karne przeoilw dlr. N. o 
sfredcenie do nieTrzaduL 

Ja k  się dowiadhjtemy, rozprawa  
odbędzie się 25 b m. prizied sędzią 
Jasińskim  w  S  III. sala  I. o godz. 11 
przecipoludwiem.

Tendencja zw yżkow a. O broty  
średnie. D olary amer- 6.38 do 6.42, 
doi. kam ad 5.95 do 6.00; kor. ciztósr 
kie 0.17 U do 0.18, le je 0.02 dwie 
ittnzieciie a o  0.02.50, fr. fra-nic. 0-26 U 
do 0.26.30, fr. szw ajcar. 1.12 do *1.14, 
funty stateri. 27.80 dlo- 28.00- 

Złoto: 20 kor. 24.20 ido 24.50. 20 
frank 22.8U do 23-OC, 20 mank. 28.00 
do 28.20, 10 rubli 30.50 do 31.50.

S 'ebro: kor. ausłr. 0.50 d:o 0.52, 
5 kor. 2.55 do 2.65, floreny 1-30 do
1.32, iruble 2.05. do 2.10, kopiejki za 
l Ubejl 1.00 do 108.

____________NADESŁANE.____________
SPECJALISTA chorób wenerycz., skórnych

1 $ r  Dr. SCHWARZ
powsz. powrócił. Lwów, Słnwackiego 4., na
przeciw głów. poczty. LeczenU p'an. bro- 
oawek, włosów ELEKTROLIZĄ i LAMPA 

KWARCOWĄ. Tel. 16-61 202

Z N A N Y  Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

ordynuje o recn ie  2 2 6
we Lwowie, Fykstuska 43

od 3-ciej do 4-tej popołudniu.

OKULISTA
dr. Leon G r  u d e r, ordynuje 

przy ul. Romanowicza 7, 
od godziny 12-1, 3 — 5 2348

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Czwartek, 24-go b. m.

Poczętek o godz. 7-30 wieczorem.
ROMANS ZESZYTOWY

(„KOLPORTAGE1*)
Komedja w 3 akta:h z prologiem Jerze

go Kaisera.
Tłumaczenie Tadeusza Świątka. 

O SO BY:
Hrabia Jam es Stjernenho . Okornicki 
Karin, rozwiedziona hra

bina Stjernenho, uro
dzona Bratt . lopczewska

EryK, ich s y n ......................Brzeski
Hrabina Stjernenho . A druszewska 
Baron Barrenkrona . . Dobrzański 
Alicja, jego córka . . . Hakowska
Knuf B r a t t ........................... Ozaki
Pani Appeblom . . . . D brzańska
Acke, je j s y n ......................Mitski
Miss Qrove . . . .  Kwiatkiewi :zowa
L ind estrom ...........................Koczyrkiewicz
Johannson, oaźwierny . . Przystawski
L o k a j ...................................... Hebenstreit
Nowe dekoracje: Stanisława Węgrzyna. 
(Orarajfuii z firmy The Gramophone Co 
Limited. London, gen. repr. J. Weksler. 

Reżyser: Gustaw Rasiński.
— O—

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek, dnia 24. września 1925 r.

Taniec o pćlnccy
Sztuka w 4-ch aktach Karola Merć 

Tłumaczenie Jah-Śmiechowskiego. 
OSOBY:

Andrzej Maurand . . . Kwiatkowski 
Baron Reynaud . . . .  Barwiński
Jan D aniel.......................... Stępowski
D zien n ik arz ...................... Fcrtner
L o u ch a rd .......................... Relski
De B re g a illo n ..................Bielecki
D o k t o r ...............................Lewicki
De L estfn g o is ..................Jasiński
B e rn h e im ..........................  *  *  *
P a w e ł , ...............................Hebenstreit
Marja Teresa Reynaud . Zielińska 
i ani de Fontć gnes . . . Szczęsna
Pani L ie g e a rd ..................Skrzy dl DWska
P a n  Lestingois . . . Hierowska
Ludwika...............................Rybicka
P ie lę g n ia rk :......................Galicka
Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu. 

Reżyser: Dyr. Henryk Barwiński.
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Pogadanki lekarskie.Porażka Sherlocka Holmes’a.
Londyn, w  wrześniu.

Sh erlo ck  Holmes, zTiakamity pa 
w on policji angielskiej, stracił sw o
ją  aureolę. Pobn go dostojny ama
tor, książę Saitffieidiim.

Przed1 M ku dniami .w szystkie nie
om al pisma, zam ieściły  krótką no
tatkę; o uicieczice. tego! księcia z ja 
kiegoś angielskiego diomu zdrowia; 
nrzyflem dodawano, że by t .on umy
słowo' chory.

J a k  rzecz w yglądała ,\v rzeczyw i
stości dowiadujem y się dopiec o te
ra z

Z bliżej nieznanych liiowodów 
k sięcia  Seiffedina zaimlknlięlto pirztei- 
m ocą w jednym z angielskich do
m ów  żdirowia, w  Ticiehurisi. Od 
dwudlziiesitu pięciiu lat; zdała' od: sw o- 
; ch, traktow any surowo, dlokończy 
tutaj sw ego ży w ota  —  m yśleli An
glicy.

Przed  piętnastu diniamil płolteja 
angielska uderzyła na al?'rm: księj- 
ciu udało się w mocy uciec z w y 
gnaniu i  przedostać do Francji. 
ZmobiiliKiowamo natychm iast wsiziy- 
stkich najlepszych detektyw ów  i 
w ysiano ich na drugą stronę kanału 
L a  Mt—che w celu schw ytania' zbie
ga.

Pogłosk i m ówiły, że ksiiigiże schro
nił się w  okolicy P ary ża , w B ru - 
uoy. D etektyw i przybyli za późno.

 xo x

Książe w yjech ał w kierunku nie
znanym

Jeżeli książę ukrył się w  małym 
hoteliku podmiejskim, w Urunoy — 

•Myśleli detektyw i —  to teraz, na- 
pewno ukrywa się również w  ipii> 
dobnym hoteliku^ lecz gozieindiziaj, 
■\? każdym  razie w okolicy. P aryża 
— rozumowali.

W  momencie, kiedy przetrząsali 
dwadzieścia trzy  m ałe h/olleti/ki, 
gdzie dwudziieistu trzech ksfidżąt or- 
ienltalnycli bawiło, dio Paryża na
deszła depesza, adresow ana z Kon
stantynopola :

„Przybyłem  dobrze. W szystko  
jaknajlepiei. Obietnicy dotrzymuję.

Seiffedin*'.
Kiedy dtitektywiii angieJacy mo- 

zollniie poszukiSyą^ zbicgai, .tP l 
w siadł do Qrient-Expir;elsis, pędzą
cego w kierunku1 stolicy  sw ych 
przodków. A dla zatarcia śladów, 
jeden z jego w iernych słuig, tudizą- 
co doń podobny, objeżdżał hoteliki 
podm iejskie i ibtln Igotwał detekty
w ów  angielskich.

DzSśóaj książę Seiffedum stpoiczy- 
w a w  pałacu rodziiminym, i  jjelst bez- 
nieciziny w swoim kraju, gdzie pio'- 
iicja angielska nie nnoże już pom
ścić sw ej porażki.

W . P .

Kurjer literacki.
Inż. ppłk .Zych-Płodpw ski: —  „O 
hudłojwfe płatowcóW “. W arszaw a. 
1925. W ojskbw y Instytut Nauko- 

wo^-wydaiwniczy. Cena 7.50 zł
Ppłk. Z ych-Ptodow ski w ydal 

niediawno pracę p,. t. „O budówie 
olatuW ców “, będąćą pierw szą w  ję 
zyku  polskim książką om aw iająca 
tak  w’ażny tem at.

Fachojwiec konstruktor badający 
teoretyczn ą stron ę zagadnienia, 
■znajdzie w  niej bogaty m ateriał, o- 
raz cenne w skazów ki i w ytyczne 
sw ej pr‘acy , p ozw alający  mu na

w szechstronne i głębokie wniknię
cie w  badane zagadnienia.

Konjstruktor am ator, a także k a
żdy in teresu jący  się lotnictw em , 
dzięki pracy  ppłk. Zytcha-Płodow - 
skiego będzie mógł dokładnie i 
w szechstronnie zapoznać się z in
teresu jącą go dziedziną, gdyż dzię
ki dostępnemu ujęciu i jasn ości w y
kładu je s t  ona zrozum iała dla k a
żdego. O bszerny atlas znakom icie 
ułatw ia dokładne zobrazow anie so
bie om aw ianych w  tekście szcze
gółów.

WZAJEMNA FOM O C MATEK.
Lekarze stwierdzili, że matki, 

kor.mtą,c.e niemowlęta, są  w tym  kto- 
runlku bardzo nierównomiernie 
przez naturę uposażone1 Ażeby w 4- 
rówiiiać braki z nadmiarem, stw o
rzono w Ameryce imsłiytiuiclję, któ
ra zajm uje się osoMilwjego rodzaju 
handlem. Kobiety, posiadające nad
mierną ilość pokarm*!, mogą się go 
pozbyć zapomocą elektrycznych a- 
paratów  do horm etycznie zam yka
nych fla.stziek, k tóre następnie są 
dostarczane matkom, skąpo nrtzez 
rafturę obdarzonym. Niektóre ko
b iety  mają z tego miiezlle dochody 
—  bogate matki1 zaś zrzekają  snę 
w ynagrodzenia na rzieaz biednych, 
którym  udziela siięj bezpłatnie ioi> 
żywienia dla niiemowlą1#.

U SIŁO W a NA z b r o d n i a  
W E  ŚNIE.

Prof. Sacerdoue opowiada na ła
mach pisma „Archivio di antropo
logia criimiinaiie'- o szczególnym  
w ypadku Krzestęostw a, popełnio
nego poaczas snu- Pew ien żandarm, 
wypijwisży nadmierną f o ś ć  wiina, 
zachow yw ał się niew łaściw ie 
wlzglęldenn osób cyw ilnych w pier
w szym  lokalu, przyprow adzony do 
koisiZar, urządził awanit(u:rę, potem 
na rozkaz przełożonego udał się na 
spoczynek, a po kilku godzinach 
wis-Jał, pozornie nabił rew olw er (w 
rzeczyw istości broń pozostała nie- 
naibita) i przystąpił do łóżka sw e
go przełóż onego w  groźnej posta
wie. Uisiiusizawszy hałas, konedizy 
zatrzym ali go i odprowadzili; do łó
żka. Na. drugi dzień żołnierz nie 
przypom inał sobie niczego. Fak+ ten 
by ł analizow any przezi lekarzy. 
Paiz|yiczy,ną tego zagadkow ego o b 
jaw u mógł by ć stan patologiczny, 
epilępfyczny, hilsitleryczmy, albo hy- 
pnlotycziny. Prawdopodobnie zacho
dzi tu objaw  stanu patologiczne
go, gdyż byt to osobnik dziedzi
cznie obciążony, słabęj wolii i cha
rakteru, oraz alkoholik.

D JETA  MLECZNA.
W  niektórych chorobach zaleca

ne jest mleko w ceru podniesienia 
wamtości odżyw czej skąpo udzie
lanego pożywienia n p. przy g ru 
źlicy, w  innych je s t ano jedynym  
pokarmem, jak w chorobach o w y
sokiej gorączce. C zystą dietę mle
czną! stosuje slię ta,kż.e; pirizy krw o- 
lokacil z pjluc i żołąaiKa, oraz; przy 
niefcrw aw iących w rzodach w żołą
dku i jelitach. W ynaleziono obe
cnie now y soosób im ecziiej kuracji. 
Ppdaje się choremu mieszaninę mle
ka i  śmietanki; w  rów nych czę
ściach  oo godzliinę po 100 gramów 
od godz. 7 rano do 7 w ieczorem , 
pomiędzy temiii daw kam i zaś na 
zmianę proszki [palonej magnezji, 
dw uw ęgiann sodly1 i preparaty w a
pna Według (przepisu lekarza. Po 
dwóch tygodniach dodaje się ja ja , 
biszkopty i kaszkę. Szczególne; za
stosow anie ma dieta mleczna w- 
cłężkfieh w ypadkach nljdplrawidło- 
w ego obiegu krwi. N iestety jednak 
ten sposób leczenia napotyka czę
sto na przeszkodę w nieprzezwy
ciężonym  w stręcie chorego do 
mleka.

2£e świ&ta.
Stacja powietrzna na biegunie 

północnym. Amundsen przybył o- 
negdaij do W iednia i w w ykładzie 
dzię 2-godzinnym w yraził nadzieję, 
że za 6 lat dokonane zostan ie 
dzieło jego  ż y cia : na biegunie pół
nocnym  utworzona /.osmnie stacja 
powietrzna.

H azard w klubie politycznym . 
P artia ' niezaw fełości w Budape
szcie św ięciła oitlwarciife nowego klu
bu w  pałacu D.rexllera. Po  bankie
cie  goście zasied l dó bakkairata i 
„chemtn de f,er“ . O godz. 3 nad 
iraneirr w targnęła nagie policja i 
skonfiskow ała ponad 200 inliiljonów, 
k tóre leżały  na stołach, a gości za
trzym ała celem wylegitym ow ania 
się.

K U N IiR O L
zawiera 100% czystego tłuszczu 
—  z orzechów kokosowych do —

m  mewia.

1. Zając Mieczysław ur. w m Łodzi, dnia 18 sier
pnia 1896 r., syn Stanisława j Pelagji małż. Zając, la
kiernik.

2. Wilk jan , ur. w Dzierzkowię, dnia 29 grudnia
1898 r., syn Andrzeja i Anny małż. Wilk.

3. Socha Ryszard, ur! -v Warszawie dnia 3 kwie
tnia 1897 r., syn Franciszka i Marjanny małż. Socha.

4. Sobok Stanisława, ur. w Warszawie dnia 1 maja
1899 r., córka Antoniego i Joanny małż. Sobok.

5. Schoen Jerzy-Adam, ur. w Śmiglu dnia 6 lipca
1892 r , syn Bc leslawa i Klary małż. Schoen.

6. Rozumek Stanisław, ur. w Krakowie, dnia 16 
kwietnia 1897 r., syn Józefa i Rozalji małż. Rozumek.

7. Poest Jan Ignacy, u-, w Zagórzu Starym dnia 15 
maja 1887 r., syn Ludwika i Ernesty małż. Poest.

8. Schoen Włodzimierz Bolesław, ur. w Kamieniu 
dnia 13 stycznia 1895 r. syn Bolesława i Klary małż. 
Schoen.

9. Gruchała Jan, ur. w Białynlnie dnia 14 września
1893 r., syn Andrzeja i Józefy małż. Gruchała.

W nieśli prośbę o zmianę nazwiska, a to :
1. Zając Mieczysław na nazwisko Zajączyński
2. Wilk Jar ,  „ Wilczyński
3. Socha Ryszard „ „ Szota
4. Sobok Stanisława „ „ Sobecka
5. Schoen Jerzy Adam na nazwisko Schoen Wolski
6. Rozumek Stanisław „ „ Romski
7 Schoen Włodzimierz Bolesław na nazwisko 

Schoen Wolski
8. i ’oest Jan Ignacy na nazwisko Przełomski
9. Gruchała Jan „ „ Gruchelski.
Komisarjat Rządu na m. st. Warszawy podaje po

wyższe prośby do powszechnej wiadomości z nadmie
nieniem, że w myśl art. 4 Ust. z dnia 24/X 1919 r. Dz. 
Ust. Nr 88 poz. 478 wolno przeciw ich uwzględnieniu 
zgłosić do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, 
które podać należy do Komisariatu Rządu na m st. 
Warszawę w przeciągu dni 90 od dnia niniejszego ogło
szenia. 244

E L E K T R O T E C H N I C Z N A  F I R M A
zagraniczna życzy soo ie  z silnymi kapitałow o udzia
łow cam i utworzyć przedsiębiorstw o krajow e i prze
n ieść jed n ą z sw oich fabryk. Pośrednictw o a jen 
tów  akceptu je i wynagradza się. Poszuk ijemy też 
firmy te j branży zasłu gu jącej na zaufanie jako 
zastapcy. Listy pod „T ransforu atorenfabrik  7147“ 
adresow ać do H aasensteina i Voglera A. G , B u 

d apeszt D orottyaucca 11.

R6ine.

C T O L A R Z  poszukuje pracy 
*-* specjalista, odnawia an
tyki, jak  i nowoczesne:, na j
gorzej zniszczone, na żąda 
nie w yjeżdża na prowincji 
na dogodnych w irunkach. 
Zgłoszenia św. Zofji 7, dla 
stolarza. 23C

R U T Y N O W A N A  siła z długo- 
n  letnią praktyką biurową, 
pisząca biegle na maszynie, za 
znajomośi ) buchalterji zmieni 
posadę od 1 października b. r. 
Zgłoszenia do administracji 

Kurjera Lwowsk. pod 
na“. 228

Kupno l sprzedai.

C O R M Y  do rur uetono 
1 wych, w alce młyńskie, 
łożyska, sprzęgła, wały trans
m isyjne, cyrkularki dostarcza 
inż. Słow ik, Lwów Żółkiew - 
SKa 94. 237

Nauka i wychowania.
I EZiONl d’italiano. Gwara- 

szwili, Grodzickich 2
242

Posady i prace.

d u c h a l t e r -b ila n sist a
L *  biegły korespondent p ol
sko-niem iecki, stenograf-ste- 
notypista poszukuje posady 
także na prowincję, możli
wie do zarządu dóbr, tartaku 
lub jako sekretarz. Łaskawe 
zgłoszenia p adr. J Tannen 
baum, Lwów, św. P iotra 5

Popierajcie cele 
Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

A a n u  n n ł n c 7 f » ń  ■ Za w iersz m ilim etrowy: Zw yczajny za tekstem  12 gr N adesłane i nekrologja 30  gr. Na pierw szej kolumnie 50 gr P*-zed kroniką 
‘M e n y  U l J f U O t O l l  ■ i w rubryce „Repertuar" 40 gr. P o  kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonom iczny 40 gr. D robne ogłoszenia za każdy wyraz 6  gr Kupno 

i sprzedaż 8 gr. M atrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 4  gr. Na kolumnie tekstow ej paski i inseraty p 0 36 gr. O głoszenie zagraniczne o 50%  drożej.

Nakładem Nowej Spółki W ydaw niczej. Odpowiedzialny red ak to r: T adeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lw ow ie, Chorążczyznw 17, Tel. 2 9 -1 9 . pod zarz, Z Kielbusiewicza.


